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Energicznie i stanowczo.
Gdyby la w e t ogłoszony przez paryski 

„M atin" tekst projektu Mussoliniego nie za­
b ie ra ł żadnych tajnych klauzul, to należa­
łoby go uznać nie tylko za zbyteczny, ale 
i za w ysoce szkodliwy.

Najpierw’ zmierza on do tego. żeln z po­
śród państw, należących do Ligi Narodów, 
wyodrębnić cztery mocarstwa- i stworzyć 
poza nią specjalny aeropag do rozstrzygania 
różnych problemów międzynarodowych. Spy 
cha więc L igę Narodow na dalszy plan, pra­
gnie zapwnić te j nowej kombinacji politycz­
nej w yjątkow o uprzywilejowane stanowisko 
i chce z n iej uczynić narzędzie polityki rewi­
zjonistycznej. W tych warunkach uwaga, ze 
cztery mocarstwa -współpracować bedą ze 
sobą w’ duchu paktu K clloga oraz paktu 
o rieag resji traci wszelkie praktyczne zna­
czenie. Jeże li istotnie wszystko ma się dziać 
w ramach obowiązując> eh układów1 między­
narodowych, to właściwie niema ce lu  tw o­
rzyć jeszcze jednej organizacji, gdyż te. k tó ­
re istnieją, w zupełności w ystarczają. Cho­
dzi tylko o to, aby je  przestrzegano, alby 
podpisane i uroczyście ratyfikow ane pakty 
weszły naprawdę wr życie i wywierały d ecy­
dujący w phw  na politykę poszczególnych 
państw.

Jeszcze niebezpieczniej przedstawia s*ę 
art. 2-gi projektu Mussoliniego. Stwierdza on 
uroczyście, że cztery mocarstwa godzą się 
na rewizję traktatów  pokojowych na zasa­
dzie klauzul Ligi Narodów’ w wypadku po­
wstania tak ie j sy tu acji, która mogłaby do­
prowadzić do zatargów. D alej mocarstwa 
przyznają, że taka rewizja traktatów’ m ogła­
by nastąpić tylko w ramach statutu Ligi Na­
rodów’ i na zasadzie wzajemnego porozumie­
nia oraz solidarności wzajemnych intere­
sów.

Pozornie zdawałoby się. żc art. 2-gi pro­
jek tu  Mussoliniego nie zawiera nic nowego, 
że jest tylko niewinnenr powtórzeniem tego, 
co się znajduje w statucie Ligi Narodów. 
,Tak jednak nie jest. S tatu t Ligi traktu je 
sprawę rewizji traktatów  jako zagadnienie 
teoretyczne, tymczasem projekt- Mussolinie­
go m iłu je ją  zwekslować na tory praktycz­
ne, nadać je j aktualność i uczynić z niej 
przedmiot nieustannej dyskusji. P rzyjęcie , 
projektu  Mussoliniego byłoby kapitalnym 
krokiem  naprzód na drodze polityki rewizjo­
nistyczne |. Jeżeli już teraz, dzięki propagan­
dzie niem ieckiej, sprawa ta ciągle się p o ja­
wia na porządku dziennym, to łatwo sobie 
wyobrazić, co byłoby wówczas, gdyby poli­
ty k a  ta uzyskała oficjalną san k cję  nie tylko 
W łoch. a- również Anglji, i naw et F rancji. 
Pom yślano więc całą rzecz bardzo -/ręczni0, 
nie przewidując widocznie wszystkich na 
etę-pstw te j ś-wiatoburczei inicjatyw y.

P ro jek t Mussoliniego jest- przedewszyst- 
kiem olbrzymia, koncesją na rzecz hitlerow­
skich Niemiec. W idzieliśmy to już w dzie­
dzinie rewizji granic, teraz to  samo moderny 
stwierdzić w zakresie rozbrojenia. Bo jak ie  
praktyczne znaczenie bedzie miało zastrze­
żenie w art. 3-im projektu , że Nieme,y zobo­
wiązuj? się w ykorzystyw ać swe równ-oupraw 
nienie tylko w te j mierze, jak a  w drodze dy­
plomatycznego porozumienia ustalona zosta­
nie przez cztery mocarstwa-. Przecież skład 
tego nowego „koncertu" byłby tego rodzaju,

że zgóry przesądzałby wszelkie porozumie­
nia w jednym , ściśle określonym, kierunku. 
Francja , gdyby nawet wysuwała jakie za­
strzeżenia, byłaby zawsze zmajoryzowana 
i nie m ogłaby przeciwdziałać zbrojeniu się 
Niemiec. W  te j sprawie, ja k  w sprawie zbro­
jenia innych państw, ja k  W ęgry. Austrja 
i Bułgarja, miałby głos decydujący zgrany 
i solidarny tercet: Niemcy, W iochy i Angija.

Je s t  jeszcze jeden niezmiernie ważny 
szczegół w projekcie Mussblimego. Domaga 
się on utrzymania, porozumienia we wszyst­
kich '  europejskich sprawach politycznych 
i niepolitycznych, jak  i pozaeuropejskich, 
a więc również na polu polityki kolonjainej. 
Znowu więc stwierdzamy rzecz nową: wysu­
wanie na porządek dzienny dyskusji poli­
tycznej kw cstji zwrotu kolonji. Narazie czy­
ni się to w formie bardzo ostrożnej. Później, 
oczywiście, odbywałoby się to w innem tem­
pie i w innej formie.

J a k  doniosły' pisma, ambasador wioski 
w W aszyngtonie ogłosił oficjalne zaprzecze­
nie jakoby Mnssolini projektow a! rewizję:- 
g ran ic E u ro p y .. Pow ojuje się przyt-em na 
otrzymany telegram od Mussohmego i przy­
tacza jego treść- Sprostowanie dotyczy za­
pewne tych inform acyj, jak ie  ukazały sic 
przed pani dniami i zostały’ powtórzone róg 
wniez przez narę pism polskich, B y ły  to wia­
domości nieprawdziwe. N ikt nie posądza 
prem jera włoskie-go o taką naiwność, hy t-a-k 
szczegółowo fantastycznie precyzował 
swmjc pomysły rewizjonistyczne.

Nad tern można przejść do porządku 
dziennego, natom iast projekt, ogłoszony 
przez ...\fatin", odpowiada, zdaje sie rzeczy­
wistości. Nie zawiera on tych nadzw yczaj­
nych rew elacyj, o których hyła mowa. ale 
w ystarczy zupełnie, by  pobudzić czujność 
państw’, zagrożonych polityką rewizjoni­
styczną. Je s t  to projekt szkodliwy i niebez­
pieczny, winien więc być zwalczany z całą 
emergją i stanow czością.

A D.

Oświadczenie min- Becka.
Paryż, fPATp Londyński korespondent A- 

gencii Hava«a dowiaduje się, iż do Londynu 
nadeszło streszczenie deklaracji, jaką, min. 
Beck nriaf złożyć ambasadorowi W. Brvtanji 
w Warszawie sir, W. Erskineowi.

Min. Beck miał wiska-zać na, wstępie, żc 
ponieważ jesro kraj nie został poinformowany 
o rozmowach, jakie odbyły s-ię pomiędzy Mac 
Donaldem I Mussoiinim. mógłby on powstrzy­
mać się od komentowania projektu paktu czte­
rech mocarstw. Biorąc pod uwago to zastrze 
żenię- min. Beck niał oświadczyć/ formalnie. 
n  rząd polski uważa ten projekt za sprzeczny 
z duchem i treścią paktu Ligi Narodów. Ten­
dencja zmierzająca, do zasiągnięcia opimji Pol­
ski i innych mocarstw, zainteresowanych w u- 
trzymaniu obecnego stanu rzeczy w Europie, 
już po fakcie ddkonanym. w- przekonaniu min.

Becka hyłany sprzeczna z logika sytuacji, 
ponieważ' Polska w szczególności jest " bezpo­
średnio zainteresowana we wszystkich zagal- 
monSach, poruszanych w rzeczonym projekc-ie. 
Z tych powodów i z innych względów, co do 
których rząd polski zastrzega sółłe prawo 
przestawienia ich we właściwym czasie^ Pol­
ska —  miał podkreślić mm, Beck —  oświat! 
cza zgóry, iż nie będzie się uważać za związa­
ną przez jakiekolwiek rezolucje, pochodzące od 
grupy mocarstw, utworzonej na podstawie pro­
pozycji rzymskiej.
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Uroczysta inauguracja „Roku Świętego11
yj bazylice św. Piotra.

Rzym, 1 kwietnia Dziś przedpołudniem 
dokonał Ojciec św. uroczystej inauguracji 
„Roku Świętego", przez wzniosłą ceremonję 
otwarcia Bram y Świętej bazyliki św. Piotra.

: Ju ż  od wczesnych godzin porannych zdą 
żały-w  stronę placu św. Piotra

OkBkZYM IE RZESZE W IERN YCH ,

z k tórych  jednak tylko ci mogli się dostać 
p rjed  fc iy l lk ę , którzy posiadali k arty  w stę­
pu. Ze względu na spodziewamy wielki na­
pływ ludności wydano „tylko" 30 tysięcy  
Kart wstępu. B ilety  rozcńwytane były do 
tego stopnia, że już od dwóch dtii nie można 
było uzyskać karty wstępu.

Na dwie godziny przed rozpoczęciem 
uroczystości bazylika i Glac przepełnione 
były  po brzegi. Atrjum . w któiem  odbywa 
sie eerem onja symbolicznego otw arcia Bra 
my Św iętej, udekorowane jest kosztownymi 
dywanami i gobelinami. "V7śród tysie.cznyeh 
rzesz panuje wzniosły nastró j. Sły chać

O D LEG ŁY śP IE W P  . 

który stopniowo potężnieje, aż wreszcie do­
niosłe tony zaptłnlają olbrzymie Atrjum. 
O godz. 11 zbliża się Ojciec Św. w asyście 
kardynałów, arcybiskupów i innych dostojni­
ków kościelnych i zajmuje miejsce w purpu­

rowej. złotem przetykanej lektyce, w KtÓref 
przeniesiony zostaje na tron, ustawiony w 
pobliżu Porta Santa. Po obu stronach Ojca 
św. zajmują mDjsce ka-dynaiowłie v erae  
i Ehrle, poczem Ojciec św. zaintonował Te  
Deum, którą to pieść podchwycił chór syk- 
styóskł. Rozległy' się potężno dźwięki dzwo­
nów bazylik5 a następnie

W SZYSTKICH  KOŚCIOŁÓW RZYMSKICH*

Umilkły śpiewy I dzwony’, gdy’ Ojciec 
św. zbliżył się do Bram y św iętej i uderzając 
w nie 3 razy młotkiem złotym, wypowiedział 
sakramentalne siowa: „Aperite mihł portas 
iustitiae" (otwórzcie mi bramę sprawiedliwo- 
ści). Bezszelestnie

ROZWARŁA SIĘ BRAMA ŚW IĘTA.

Święconą wodą, wśród modłów obmyto próg 
Bramy. Ująwszy w dłoń świecę płonącą, Oj­
ciec św. ukląkł, noczem jako pierwszy prze­
kroczył Bramę 1 zaintonował nymn , Pange  
lingua *. Zajawszy miejsce w lektyce, udaje 
się Ojciec św. w asyście dostojników napie- 
skicłi do ołtarza, gdzie wystawione zostały 
rełikwje Męki Pańskiej.

Uroczystość zakończyła się z udzieleniem 
obecnym błogosławieństwa apostolskiego.

Opór Dbladiera słabnie.
Warszawa, 1. 4. (Telef wł.). ,/aik z Paryża 

donoszą nie wiadomo właściwie nic o rc&ulta 
lach konferencji p. Tituiescu z Pan! Boneoureir 
Daiadieretn 1 Hemoteir., Oświadczenie pełno 
mocnika Malej Enteuty, że jest, zadowolony z 
rozmów, uważać nałoży za szablonowy zwrot 
kurtuazyjny dynlomaty. Rozmowa dotyczyła 
zdaje się więcej taktyki w kw°st,ji nadchodzą- 
crch  układów, aniżeli dyskusji nad treścią pro­
jektu włoskiego.

Mówią,, że niektóre franouslłić kola politycz­
ne. zbliżonetldo rządu przechylają się coraz wię 
cej na stronę tery rewizjonistycznej, główni 
z powodu usilnego starania o utrzymanie kon­
taktu z Mussoliuim i niezrażania sobie opinji an 
gielskiej, jednoiryślnej w przekonanbi o konie 
cznośei rewizji traktatów powojetmyćh .leżeli 
wierzyć ..Liberte'1 opór Daladiera zaczyna sła­
bnąć. ..F.-oho de Paris" odśa.rża' ponownie. Jem- 
venela o to. że- przyjeżdża do Paryża w celu wy 
muszema zgody rządu francuskiego na plan 
Mussoliniego.

..LTIonime Libre:‘ zapeu-ida. że Mussolim 
oświadezyt Jouvenelowi: Kolonje i parytet mor 
ski są dla innie sprawą drugorzędną. Przede- 
wszystkiein należy zapewnić porządek w Euro­
pie środkowej i w tym gtór.me celu żądam swo 
body działania.

Potężna ..Agenne Economiąue et Finan-ciero’* 
przeszła całkowicie do obozu rewizjonistyczne­
go. „Buhetin Quobi«fi«ri;‘ zamieozczn ciekawą 
wiadomość, z której wynika, że Mussolin5 żąda 
od Francji tajnej zgody na zwrot Węgrom utrą 
conych terytorjów i oddanie Pomorza Niemcom.

Francja waha- się, czy ma stanąć po stronie 
Polski i Malej Ententy i oronić traktatów, czy 
też winna stanąć po stronie wielkich mocarsw 
i wspólnie z niemi pracował nad sinrawą rewizji 
granic. M,Jośki dziennik „Comere della Sera" 
jret przekonany'. >/e rząd francuski wybierze tę 
drugą drogę a do tej supozycji upoważniają go 
jakoby ostatnie przemówienia Paul Boncoun 
i Daiadiera.

W ..Rcyuc ParlomenUire" naczelny je j n *  
daktor dc Chambon kreśli złośliwy i bmdencyj- 
ny obraz międzynarodowmwo położenia PoDkł,

CiagnigfJe pożyczki inwestycyjnej.
Marszawa, 1. 4. iT-Icf. wł.) W czasie d-l- 

Mejszego ciągnienia 4 proc. pożyczki inwesty­
cyjnej wygrana 200.000 zl. padła na obligację 
nr. 1-1 serji wygrane 10.000 na obligacje,
nr. 44, cj«rjk 6.504: obi. nr. 32. se-rji 735; obi. 
nr. 12 serj-i 5.609; ofd. nr. 33 sorji S.403; oh! 
nr. 46 serji 7.176
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2ydzi w kapitalizmie i sccialiźmis.
R . Dmowski prowadząc dalej w prasie 

Stron. Narodowego swoje rozważania na te ­
m at „20. w ieku“, w szczególności zaś na. te ­
m at kryzysu gospodarczego, podnosi w ybit­
ny udział żydów w dwóch ekstrem istycznych 
kierunkach ekonom icznych: kapitalizmie i 
marksizmie.

„Tylko —  pisze —  przy tej pozycji i tem 
wielkiem znaczeniu, które dał żydom w Eu- 

' ropie ustrój, nazwany kapitalistycznym, mo- 
' żliwo było narodzenie się -programu inar- 

ksowskiego i osiągnięty przezeń prozeli- 
• tyz-m.

Pilnowanie liberalizmu gospodarczego i 
politycznego oraz oparty na niem wpływ ży 
dów na społeczeństwa europejskie, miało 
drugi skutek, pierwszorzędnego znaczenia 
dla celów marksizmu. Jednostka ludzka co­
raz bardziej wyzwalała się z pod panowania 
tradycji, rozluźniała wę~’y moralne łączące 
ją  zo społeczeństwem, wyzwalała się z obo­
wiązków względem niego, zyskiwała coraz 
większą możność przeciwstawiania się społe 
czeństwu w dziedzinie politycznej, religijnej, 

i moralnej, obyczajowej... Rosła szybko licz­
ba jednostek usiłujących zerwać wszelkie 
więzy, dążących do całkowitej anarchji". 

i „Nie należy żywić obaw, żeby w razie 
srwycięstwa komunizmu w Europie żydzi 
stali się jego ofiarami. W rewolucji rosyj­
skiej nie byli ofiarami, ale robili raczej kar 
rjery. Często, zwłaszcza na zachodzie pań­
stwa-, wystarczało być żydem, żeby zostać 

1 komisarzem bolszewickim. Z naszego do­
świadczenia wiemy, że najkonserwatywniej- 
sl żydzi z entuzjazmem witali zwycięstwa 

‘ bolszewickie".

Początek Jubileuszu. — Krzyż. —  List pasterski Ks. Prymasa. -  Rola parafji.

p. w wielkiem mie-Dzisiaj, w d. 2 kwietnia, rozpoczyna się Kościoła. Czemże jest n. 
nadzwyczajny jubileusz w 1900 rocznice śmkr- j ście nowoczesnem? .Jakże często s-ie zdarza, 
ci Chrystusa Pana, ustanowiony zarządzeniem 'żo nawet praktykujący katolicy nie wiedzą 
Ojca sw. w uroczystość Trzech Król; bież. ro- nieraz, do jakiej należą- parafji, a już rzadko,

Społeczne podłoie kwsstji żydowskiej.
Zaostrzenie się kw estji żydowskiej traf­

nie wiąże „K u rjer Poznański" z obecnemi 
trudnościam i gospodarczemi.

„Żydzi w Polsce —  pisze —  żyli wzglę­
dnie spokojnie, gdy był u nas jaki taki do­
brobyt, gdy starczyło pieniędzy i prajcy dla 
wszystkich. Dziś stosunki ulegają radykal­
nej zmianie. Coraz trudniej o zarobek i o ka 
•wałek chleba. Wszystkie warstwy społeczne 
odczuwają niedostatek. Bezrobocie dotknęło 
wszystkie stany.

Fakt ten oczywiście silnie podważa po­
zycję Żydów w kraju. Prasa „sanacyjna" 
przypuszcza, że akcja antysemicka jest wy­
nikiem jakiegoś sztuczmego „podżegania". 
W istocie warstwy, dotknięte kryzysem, nie 
mające możności znalezienia pracy, bez spe­
cjalnego rozagitowania dochodzą z łatwo­
ścią do wniosku, że położenie ich poprawi­
łoby się, gdyby zajęły miejsce Żydów".

„Panna z mokrą głow|“ .
P. M- W ielopolska ■wraca do sw ojej u lu­

bionej „pracy" pożerania dogmatów relig ij­
nych, kleru itp. Nie podoba się je j nowe w y ­
dawnictwo Książnicy —  A tlas: „Św iat i ż y ­
cie", albowiem obok „europejskich" artyku ­
łów profesorów uniw ersytetu pomieszczono 
w niem także artykuł o „A postołach" pióra 
K s. R osłańca (także zresztą prof. uniwersy­
tetu  warszawskiego)... A rtykuł o „Aposto­
ła c h " wyprowadza p. W ielopolską z równo­
wagi. Oburza ją , że Ew angelje odnosi do I. 
wieku. 'Tymczasem przecież —  oświadcza 
„z k ated ry " p. W ielopolska —

( „nauka dawno ustaliła daty powstania pism 
, ewangelicznych, dawno udowodniła, że były 
< redagowane w II i III stuleciu —  przez lu- 
1 dra, zupełnie nieświadomych nawet obyczaju 

Żydowskiego’1.
^  A to dlatego, że żyd-by nie pisał o „świ­
n iach " i „kogutach", bo to by ły  zwierzęta 
„n ieczyste" dla żydów, a tymczasem w 
ew angeljach te zwierzęta „przychodzą"... P. 
W ielopolska je s t oburzona. Przecież to  jes t

su. Przypomina oii Wielki Biam at na Górze 
Golgoty dokonany przed 19 wiekami, i równo­
cześnie to Wielkie Dobro, które Ofiara Krzy­
żowa ludzkości przyniosła.

Nauka nie ustaliła dotąd — zdaje siej —  ści­
słej daty śmierci Chrystusa Pana. Ks. Ne;veril 
(prof. uniw. w Ołomuńcu) poddawszy badaniu 
różne w tej sprawie studja dochodzi do przy-

jakie mają względem niej obowiązki.

Rząd austr jacki walczy z bojówkami
partyjnemu

Rozwiązanie socjalistycznego Sehutzbundu 
jest wydarzeniem dużej wagi. Austrja pozbyła 
się bodaj czy nie najsilniejszej airmji partyjnej.

Był czas, że za najsilniejsza organizację po- 
lityezno-półwojskową uważano I-Ieńmwehrę. Sta 
nowila ona rzeczywiście dużą siłę i z je j stro­
ny oczekiwano zamachu stanu. Heimwehra

Me jeet przesadą, jeśli się powie, że odbu­
dowanie życia para.fjalnego (tak pod wzglądem
ustrojowym, formalnym, " ja k  i pod względem! dość dużo na polu łamania 'leirsroru
treści) jest warunkiem religijnego odrodzenia  ̂o oj al (h - i n o iir atyc-z-u (■ g o w miastach, jednak 
społeczeństwa i jwduicsieiiaa roli religji w ży- ,ul";iLr dych przywódców. Zaszkodził je j nienia- 
ciu społec-z-nom. Lecz naprzód musi się* dokonać *° ks. Stahrombeng, ośmieszył nieudały zamach 

r „rehabilitacja" parafji. Muszą wszyscy, żarów- stauu dr- PMemeca w Styrji. Gdy posłowie 
puszczenia, że najprawdopodobniejszą, datą Ai0 duszpasterze, jak i wierni, zrozumieć te pi< - ! 11Dmi'v'ellIT  weszli do koalicji rządowej, cały 
śmierci Chrystusa Pana jest dzień -3. kwietnia kną myśl, którą Ks. Prymas w swym liście I ^  ^ 'h  zatracił stopniowo swój bojowy cha- 
786 roku od założenia Iizymu. Gdyby to była wypowiada, że paraf ja  dzisiejsza, pa.raf|aj rakteD tcińbardziej, że żywioły -radykalne za­
prawia, to początek jubileuszu wypadłby w prawa kamciiścmiego jest nie czem Innem j-ak przechodzić do szeregów partji na-rodo-

jednjm  z tych „kościołów", które sie w Dzie­
jach Apostolskich powtarzają,., A szczególnie 
wierni! Mniszą zrozumieć, że wprawdzie w każ­
dym kościele ważną jest dobra modlitwa i pra- 

t-yka religijna, rolą jest jednak Kościoła, ople

przeddzień rocznicy śmierci Chrystusa.
Ale mniejsza o datę. Hiodzi' o treść lego 

wydarzenia, nad które nie i \ io w lsa&torji więk­
szego i ważniejszego.

Jego treść można ująć (choć nie wyczerpać)
w paru określeniach: Odkupienie, —  dowód rającego się w tym względzie na apostolskie,] 
nieskończonej miłości Bożej, —  zaclośćczynią-! tradycji, by nie inny, ale parafialny kościół1 
ca Ofiara, — początek nowej cywilizacji, j t. p. był ośrodkiem ! kierownikiem ich życia reli-

naigrawa.me się z „nauki"!
„I to się nazywa —  wykrzykuje p. Wie­

lopolska —  wolnością nauki, w imię której 
awanturuje się aktualnie cała endeako-kle- 
rykalna Polska! I to się nazywa wolnością 
mańki, w imię której rzekomo pp. roktoro- 
wie uniwersytetów składali demons.trait.yrv- 
nie swoje mandaty!!!"
T. W ielopolska ma w szystkie dane, by 

Makuszyńskiemu dostarczyć wątku do dru­
giego tomu jego książki pt. „Panna z mokrą 
g łow ą"... Bo komiczną jest ta pseudonauko­
wa je j histerja. Przeczytała sobie kobiecina 
jakiegoś Drapera, słyszała coś o niejakim  
Harnacku, i już ma gotowy pogląd: „nau­
k a  (!) dawno (!) u staliła", że cztery ewan­
gelje  to —  fałszerstwo zrobione —  bardzo 
zresztą niezręcznie —  w II I  w ieku..■ Tupet 
prawdziwej histeryczki!

ScejaSIztri 2 Hitler.
„R obotnik" ogłasza protest II Międzyna­

rodówki przeciw metodom rządzenia Hit­
lera.

yWiczieuin -- czytamy w ulem —  tą.

Wszystko to mieści się w znanym i drogim 
symbolu Krzyża... Symbol to wielki i pełen tre­
ści, księga mądrości otwarta!

Apostoł narodów, św. Paweł, oświadcza, że 
nic nie umie, tylko ,;Chrystusa Ukrzyżowane­
go’1. Krzyż przedstawia mu się jako synteza 
nowej wiary, Objawienia, Prawdy danej świa­
tu przez Boga. Tak jest w istocie!

A zaś Kościół w swej liturgji wielkopostnej 
czci krzyż w słowach: „Witaj, o Krzyżu, nadzie 
jo jedyna". Oto druga cnota teologiczna, któ­
rą krzyż wyobraża!

ZlhyteczTiem byłoby rozwodzić się nad tem, 
jak trzecia, miłość, głęboko jenrt w krzyżu osa 
dzona.

Je st wiięc krzyż źródłem całego chrześci­
jańskiego życia. „Dokonało się", wypełniło się 
w nim to wszystko, co było celem ziemskiej 
pielgrzymki Syna Bożego. To, oo jest dzisiaj, 
i co się dzieje przez religję j przez Kościół ka­
tolicki jest tylko aplikacją, nachylaniem owe; 
pełni ku duszy ludzkiej, służbą —  jak to pńęk- 
nfe Kościół nazywa, —  administrowaniem. Dla­
tego krzyż umieszczamy na szczytach kośoio 
łów.

*  • *
Z pewnością nie bez związku z tą wielką, 

rocznicą ehrześeijailstwa stoi ostatnio wydany 
łifet pasterski Ks. Kardynała Prymasa. Tyczy 
się on wprawdzie „życia parafjałnego", więc 
tematu pozornie dość odległego od dogmaty­
cznych momentów tajemnicy Odkupienia. Zmie­
rza jednak do odnowienia w naszem społeczeń­
stwie katolidkiem tej jedności z Chrystusem, 
która się nazywa „mistycznem Ciałem Clirystn 
•sa", której zaczątkiem ustrojowym jest katoll 
cka, kanoniczna paraf ja , a która faktem się 
stała na Golgocie.

„Parafja —  pisze Ks. Pr} mas —  jest żywą 
komórką Kościoła Chrystusowego, najdrobniej­
szą cząstką jego ustroju1’. Nie jest tylko sie­
dzibą wyznaczonego przez- władzę duszpaste­
rza, biura metrykalnego i me tylko geogTafi- 
cznem pojęciem. Jest. zaś „kościołem", jednym 
z tych, o jakich piszą Dzieje Apostolskie, —  
czyli —  stwierdza Ks. Prymas —  -„rzeczywi­
stą społecznością katolików, mającą w obrębie 
Kościoła Chrystusowego swoje organiczne ży- 
oie, swój ustrój, swojego pasterza, swoje cele 
i zadania, swoje prawa i czynności, swoje po­
wiązania i odgraniczenia".

List pasterski Ks. Prymasa o życiu para- 
fjalnem jest bardzo aktualny. ,;Parafja’* w Pol­
sce nie zawsze odpowiada duchowi i przepisom

przepełniono, tworzy się, jak w dobie woj­
ny, obozy koncentracyjne, oświadcza się 
otwarcie, że istnieją odtąd dwa wymiary 
sprawiedliwości. Nowi władcy rozpoczęli od 
aresztowania setek przywódców komunisty­
cznych pod zarzutem jawnie fałszywym, że 
oni to właśnie wywołali pożar Reichstagu. 
Z wandalizmem uderzono w domy ludowe, 
w prasę robotniczą, we wszystkie instytu­
cje, stworzone przez organizacje robotnicze. 
Własność organizacyj robotniczych jest po­
stawiona poza prawem, same organizacjo 
zostają systematycznie jędrna po drugiej za­
kazywane".
W  posiedzeniu, na li torom uchwalono 

ten protest, nie brali udziału przedstaw icie­
le niem ieckiej p artji socjalistycznej. Byłby  
to —  twierdzi „G azeta P o lsk ą" •—  dowód 
„giętkości" niem ieckiego socjalizmu w sto­
sunku do Hitlera. A ostatnio rozchodzą, się 
pogłoski nawet, jakoby W eis, przywódca 
niemieckiego socjalizmu, miał —  twierdzi 
„G azeta P olsk a" —  zaprotestować przeciw 
przytoczonemu wyżej manifestowi II Mię­
dzynarodówki. Inne pisma twierdzą, jakoby  
socjaliści niem ieccy mieli w ystąpić z II Mię 
dzynarodówki, by nie ściągać na siebie gnie 
wu Hitlera!

gijnego.
Powtarza się często zdanie o konieczności 

katolickiego zjednoczenia. Zjednoczenie to jest 
uwarunkowane odbudową życia parnfjalnego. 
Parafja bowiem spaja z .sobą wiernych i włą­
cza ich przez swój ustrój w organizm katoli­
ckiego Kościoła, Przez nią stają się pełnymi 
katolikami. Przez nią dochodzi do skutku owa 
jedność moralna, którą teo-logja nazywa, „mi 
stycznem Giąłem Ohryetusowem".

Pejot.

Polityczne obławy w Berlinie.

godzinie trzy kwa-

Od paru tygodni odbywają się w Berlinie 
obławy na przeciwników politycznych.

.Tak wygląda taka obława?
O tem dowiadujemy się z „Katholischer 

Kirohenblatt" berlińskiej diecezji, n.a łajnach 
którego opublikowano list „Jobannęs-Bundu"
(stowarzyszenia dla szerzenia zasad CbryslUu- 
sa). Czasopismo 10 tak opisuje obławę:

„W- piątek wieczór o 
dranise na dziewiątą odbywała się w naszym 
Jotenneshaus przy ulicy Eckerta rewizja oso­
bista.. Rerwi-zji dokonywali: urzędnik kryminal­
ny, kilku członków S. A. i urzędnik policyjny.
Podczas rewizji w domu odprowadzono eiodm 
osób. Podczas rewizji w Johanneshehu jeden 
z członków S. A. wypędził z kaplicy siostry, 
które tani się modliły. Następnie przęprowadzo syj bankierskich 
110 rewizję w hospicjum diła księży i laików.
Jeden z urzędników dokonywująeyc.h rewizji u- 
derzył jednego z braci zakonnych, który do­
magał się wylegitymowania się jednego z przy­
byłych, który nie posiadał opaski ńa ramieniu.
Temu bratu zakonnemu grożono również roz­
strzelaniem. Komendant oddziału dokonywu- 

jącego rewizji w towarzystwie jednej siostry 
zakonnej i zarządcy domu z rewolwerem w rę

wo-6ocjalistycznej. Możnaby porównać Heim- 
wehrę ze StaMhelmęm. Jedna i druga organi­
zacjo. mają ciiaraktcr wojskowy, mieszają się 
do polityki, lecz z punktu widzenia polityki 
wewnętrznej nie są tak groźne jak .bojowcy 
Hitlera. ^

Ponieważ w Austr]i ruch narodowo- socja­
listyczny dopiero rośnie, więc najgroźniejszym 
dla władzy wykonawczej był socjalistyczny 
ScLuitzbund, Długie lata cierpiał rząd austrja- 
c-ki ten nienaturalny stan rzeczy, że partyjna 
organizacja, półwojskowa silniejsza była od 
państwowej anujij regularnej. Oczywiście inin. 
Yaugoin rozporządzał żołnierzem lepiej wyćwi­
czonym i uzbrojonym, ale zato w niektórych 
miastach Schutzlmnd liczbą kilkakrotnie góro­
wał nad wojskiem.

Socjaliści twierdzili, żo Sóhut.zbund ma słu­
żyć do obrony demokracji i republiki. Ale ży­
wioły prawicowe twierdziły, że jest on bojów­
ką. socjalistyczną i szerzy „czerwony terror". 
Je s t faktem, że najpierw powstał ScbutzbuiKl, 
a potem dopiero inno organizacje polityczne 
o chanakterzo bojówek. Twierdziły —  słusznie 
czy niesłusznie —  że chcą bronić obywa tali 
przed terrorem.

Rozwiązując Schutzbund rząd Dollfussa od­
bierze innym obozom politycznym pretekst do 
tworzenia podoimy eh bojówek i w;zmocni swą 
władzę pod warunkiem oczywiście, że nie po­
zwoli na stworzenie innej socjalistycznej bo­
jówki i że rozwiąże także inne związki niebez­
pieczne dla państwa.

Chrześcijańfiko-spolcczny rząd Austrja chce, 
jak widać, pozostać na placu. Nie zamierza u- 
stępować pod naporem ani socjalizmu narodo­
wego ani socjalnej demokracji. Szereg rozpo­
rządzeń gospodarczych celem zwalczania bez­
robocia. słuszne ograniczenie olbrzymie]) pen- 

to posunięcia, któremi 
rząd usiłuje pozyskać sobie masy. Prawdopo­
dobnie to nie wystarczy. Potrzebne są także 
represje przeciw wyuzdanej propagandzie hitle­
rowskiej. Represje takie stasował w Niemczech 
Braoąing (zakaz bojówek) i utrzymywał spokój 
w państwie. Jego następcy zmienili taktykę I 
doczekali się ^yktatiiry Hitlera.

Wszystko naturalnie zależy od tego, ezy 
ludność Austrji będzie odporną na propagandę

łon przechodził przez hospicjum. W _ biurze do- bMeirowską, j cst nadzieja, że wieści z Nie­
mu szukano za bronią i gruntownie zrewido- m;eo wpływać beda na Austriaków otrzeźwia- 
wano dwa piętra naszego domu. Szafy, Które ją c a  M ‘er (lał zaję Cj e nie bezrobotuym, lecz
nie mogły być w tej chwali otwarto, zostały 
rozbite. Na kurytarzu wezwano pewnegp czło­
wieka, który tam stał, aby podniósł ręce w gó­
rę, Człowiek ten jednak ze strachu ehcfiał u- 
oiec, ale policjant wystrzelił w jego lderuuku. 
Następnie jeden z rewidujących wkroczył do 
sali, gdz>ie odbywały się katolickie wykłady 
ludowe. Na sal; było 30 osób. Wszyscy pano­
wie i wszystkie panie wezwane zostały do pod­
niesienia rąk. I  tu szukano broni, Ponieiwiaż 0- 
becni protestowali przeciwko tego rodzaju po­
stępowaniu, szturmowiec wysitrzelił dwukrot­
nie w saki. W międzyczasie przywołano poli­
cyjnego urzędnika, który położył kres . szaleń­
stwom szturmowca”.

Notatka ta nie została sprostowana. Tak 
przedstawia się zatem obława w domu katoli­
ckiej instytucji Caritas, która „zawiniła" tyl­
ko tem, że nie pyta łudzi, którym daje trochę 
strawy, do jakiego śt-ronnictwa należą i jakfę- 
co są wyznania.

bojówfca.rzom. O ży w ia  j zapełnia więzienia, ale 
nie fabryki. To .się chyba, ludności austriackiej 
nie uśmiecha.

£ fó £  s k ła d k ę  na
Arcybiskupi komitet Ratunkowy!

Wodociągi, gazociągi, 
centralne ogrzewania.
Reperacje szybko i tanio,

J .  M E I S E L S
Kraków, Karmelicka 3.

T e le fo n  N r. 1 0 1 -6 3 .
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Od, wtorku 28 bm. w kinoteatrze S Z T U K A "
Najptomiennlejsze arcydzieło m iłosne o Wysokiem napięciu

cudowny romans o wiośnianej dziewczęcej mitości pięknej studentki 
rosyjskiej — osnuty na tle rozgłośnego dzieła CLAUDE ANET’A 
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawizkowa gwiazdą ekranu
artystka o genjal- F l i S i i ,  | jft  R l P i r f t S t t P r  w

nej skali gry Ł * ł ” SC»H1 nJatUH znakomitych
aktorów! Rcaiizował: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER 

Obraz ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanowi od kilku miesięcy nieustanną i nie-
wyczerDaną atrakcję ekranów Zaebodu!

»*o e c n a c h  p o p u la r n y c h : p o  5 0  g r . ,  1 z ł . ,  1 .5 ©  g r .
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ziem iatfk  if ize czp iite j
Kongres Eucharystyczny w Zagłębiu 

naftowem
Donoszą nam, że w dniach od 17 do 21 

maja b. r. odbędzie się w Drohobyczu Kongres 
Kucharystyczny z całego Zagłębia naftowego. 
Na czele Komitetu dekanalnego stanął Ks. Dr 
Kazimierz Kotula, proboszcz i dziekan droho- 
bycki, a na czele Komitetu lokalnego —  p. 
burmistrz Rajmund Jarosz. Sekretarzami gene­
ralnymi Kongresu są pr.of. Franciszek Zamor­
ski i ks. Wojciech Litwin. Zgłoszenia na Kon­
gres przyjmuje inż. Stanisław Klcja, prezes 
komisji kwaterunkowej. (KAP.).

Jest więc system...
Z Łapanowa (pow. Bochnia) donoszą: — 

W tych dniach bawił tu wizytator krakowski 
i wraz z inspektorem powiatowym p. Tomasz­
kiewiczem odwiedził miejscową szkolę. Uderza 
jącą było rzeczą, że p. wizytator wchod/.ąc dz> 
kias,' witał dzieci słowy: ..Dzień dobry, i Izie- 
ci11, nie czekając aż go dzieci powitają po 
chrześcijańsku: „Niech będzie pochwalony^-Je­
zus Chrystus11... Mamy więc do czynienia, ze 
stałem rugowaniem pozdrowienia chrześcijań­
skiego ze szkoły!

Biuro filmowe przy Akcji Katolickiej
Generalny Sekretarjat Ligi Katolickiej 

w Katowicach ful. Marszalka Piłsudskiego 58) 
otworzył Biuro Filmowe którego zadaniem je-'t 
wypożyczanie filmów o treści religijnej na do­
godnych warunkach i po cenach b. przystęp­
nych wszystkim księżom proboszczom, którzy 
zechcą się zainteresować problemem szerzenia 
myśli religijnej przez kino. Problem ten nale­
życie już potrafiło ocenić duchowieństwo na Za 
chodzie, które Wszołkiem i silami dąży do roz­
powszechniania filmów o myśli przewodniej 
katolickiej. (KAP.).

Tegoroczne ćwiczenia dia oficerów 
i podchorążych rezerwy.

Z rozkazu ministra spraw wojskowych 
* dnia 15 marca b. r. zostają powołani na z wy 
czajne ćwiczenia wojskowe w roku bieżącym, 
na całym obszarze Rzeczypospolitej, oficero­
wie i podchorążowie rezerwy.

Na 6-ciotygodniowe ćwiczenia wojskowe 
Oficerowie rezerwy. —  1) Wszyscy, którzy 
byli objęci powołaniem w roku ubiegłym, a 
nie odbyli ćwiczeń z jakichkolwiek powodów-.
2) Wszyscy z roczników: 1005. 1003 i 1001.
3) Przeniesieni z piechoty, .kawałerji i artylerji 
do samochodów, taborów i uzbrojenia, z rocz­
ników: 1895. 1804, 1803. 4) Oficerowie rezer­
wy adm. int. (niezależnie od ro-ku urodzenia), 
wyznaczeni imiennie przez Szefa Departamentu 
Intendentury min. spraw wojsk. 5) W mary­
narce wojennej: a) wszyscy nowomianowani
podporucznicy rezerwy. —  Podchorążowie re­
zerwy: 1) Wszyscy, którzy dotychczas nie od­
byli żadnego ćwiczenia. 2) Wszyscy, którzy po 
pierwszem ćwiczeniu uie zostali zakwalifiko­
wani do nominacji na podporuczników rezer­
wy.

Na 5-ciotygodniowe ćwiczenia wojskowe.
Na pierwsze ćwiczenia w stopniu oficerskim — 
niezależnie od roku urodzenia —  wszyscy pod 
porucznicy rezerwy promocji 1932 r.

0 tajność procesu Gorgonowej.
Wileński Katolicki Związek Polek wysto­

sował do przewodniczącego Trybunału Sądu 
przysięgłych w Krakowie list, w którym prosi 
o zastosowanie tajności w procesie Gorgonowe; 
w tych częściach rozprawy, które mogą obra­
żać dobre obyczaje. W liście zaznacza się, że 
sprawozdania są rozchwytywane i czytane nie 
tylko przez dorosłych, ale również przez nie­
dorostków obojga płci.

 000'
HETL HITLER! NTEDER POLE.Y1! Zale­

dwie przed tygodniem skazano w Warszawie

TOREBKI PIŃSKIE
nowości

Necescry, Manicor, Tehi na ahta, 
KtHnj, W a liitj, P®rfi€ic, Papie­
rośnice, Porlm onełh i, T o rb g .

A N A S T A Z Y  fOONCZ SS3SSI
TeleS»n 112 08.

Nowe przepisy o pozwoleniach na broń
Z dniem 1-go kwietnia b. v. wchodzi w ży­

cic nowe rozporządzenie,, zawierające szczogó* 
lowe przepiijr o pozwoleniach na broń. Rozpo­
rządzenie to przewiduje dwa typy tych pozw.i 
len: dla celów osobistydh i na prawo posiada­
nia zbioru broni. Wśród pozwoleń dla- celów 
osobistych rozporządzenie rozróżnia pozwole­
nie na prawo posiadania broni i pozwolenia na 
prawo posiadania oraz noszenia broni. Pozwo­
lenie na prawo posiadania broni uprawnia do 
posiadania broni, wymienionej w- teru pozwolc-

bylo się uroczyste zakończenie, w obecności 
przedstawicieli duchowieństwa, orgaiwzacyj 
chrześcijań-ko-spolecznych i patronatu. pod­
czas którego zostali udekorowali odznaką ho­
norową Cli, Z. M. P. ..Odrodzenie’1 czlon-kcwie 
organizacji, którzy zdali egzamin z wynikiem 
dostatecznym.

Ogółem kursu wysłuchało około 70 osób.

ZEBR ANIE GM. Z. Z. W WARSZAWIE.

28 marca odbyło się w Warszawie zebranie 
Oh. Z. Z., na którcm pos. J .  Pobożny wygłcrił

nin. oraz noszenia je j jedynie, w obrobię mie- r(Nerat n;1 temat kryzysu gcspodaiciego i sta 
szkania osoby, której'pozwolenie zostało wvda- i nf!wfeka K,ub>' Cb- T)- 8ejinio w sprawie u-
ne. albo w obrobić ińnogo lokalu, wymienione-! st,W: 0 CMi!ie Prae-V’ k o p a ch , scaleniowej 'i

St. Lasockiego na wiezienie za lżenie narodu 
polskiego, gdy oto znowu na wokandzie sądu 
warszawskiego znalazła się podobna sprawa. 
Oto wc wrześniu w ub. roku w tiarze „Zgoda,’1 
pijany student uniwersytetu berlińskiego, prze­
bywający od kilku miesięcy w Polsce, Witold 
Willman wykrzykiwał ,.T4eil Hitler11! i ..Nieder 
Polen11! Oburzeni goście sprowadzili policję, 
przyczem spisano protokół i WTlhnaoa pocią­
gnięto do odpowiedzialności sądowej. Rozpra­
wa miała się odbyć w piątek. Odroczono ją, je ­
dnak, gdyż oskarżony wyjechał do Niemiec, 
wezwany z powodu choroby brata.

LOTNIK SOWIECKI W POLSCE. W okrę­
gu pogranicznym Dorna,ni ewicze wylądował, 
przy pomocy spadochronu, lotnik sowiecki 
Lądowanie, nastąpiło wskutek zapalenia^ się 
aeroplanu bolszewickiego w czasie lotu jego 
tui obok granicy polskiej. Na. aparacie leciało 
dwu pilotów. Jeden z nich. w ostatniej chwili 
użył spadochronu i przez wiatry zniesiony był 
do Polski, Drugi nie zdążył tego dokonać i 
wraz z płonącym aparatem runął na ziemię, po 
sowieckiej stronic granicy. Lotnikiem, który 
zdołał sie uratować, zaopiekowały się władze 
wojskowe polskie. Bęrlzle on odstawiony do 
Rosji.

go w pozwoleniu.
Pozwolenie na prawo posiadania i noszenia 

broni uprawnia do posiadania i noszenia broni, 
wymienionej w tern pozwoleniu, wszędzie, gdzie 
nie jest to prawnie zabronione. W czasie nosze­
nia broni poza obrębem mieszkania, osoby, któ 
rej pozwolenie na. broń zostało wydane, winna 
ona to pozwolenie posiadać przy sobie.

Pozwolenia wydawane są z ważnością na 
okres, nieprzekraczający lat trzech, po upływie 
którego mogą być przedłużane na okres rów­
nież nie przekraczający lat trzech. Prośbę o 
przedłużenie należy wnieść do właściwej, ze 
względu na miejsce swego zamieszkania, po­
wiatowej władzy administracyjnej, najpóźniej 
na, 14 dni przed upływem W mirn ważności 
pozwolenia. ,

Ruszczewski na tzarnej liście.
W dalszym ciągu procesu Łuszczewskiego, 

w piątek zeznawał emerytowany szef departa­
mentu budownictwa wojskowego w minister­
stwie Spraw Wojskowych, p. Zygmunt W.ie- 
liński.. Jako szef budownictwa, spotkał się 
on z Ruszezcwskim w latach 1925—-1926. kiedy 
to oskarżony pracował w szefostwie budowni­
ctwa, jako zwykły urzędnik. Pewnego dnia 
do świadka zgłosił sie adw. Chn.bielsfci, radca 
prawny Związku przemysłowców budowlanych 
i przeprowadził z nim konferencje w sprawie 
należności przemysłowców od instytucyj woj­
skowych. Adw. Ohabielski zaproponował złoże­
nie memorjału z wyszczególnieniem spornych 

i pozycyj i dodał, że opracowaniem tego memo­
rjału zajmie się urzędnik szefostwa inż. K u r ­
czewski. Ponieważ tego rodzaju spełnianie pry 
ważnych funkcyj przez urzędnika państwowe­
go wydało się świadkowi niewskazane, zajął 
się nieco uważniej osobą Ruszczewskiego. 
W tym czasie wpłynęło pismo inż. Ruszc/ew- j 
skiego z prośbą o skreślenie go z czarnej li­
sty. Wielińsld ustalił, że Ruszczewski znalazł 
się na czarnej liście wskutek żądania DOK. 2 
(Lublin), dta którego wykonywał pewne robo­
ty. Pozatem świadek zasięgnął opinji DOK. 
Warszawa, którego dowódca oświadczył, że 
Ruszczewskiego uważają z a szantażystę, wo­
bec czego świadek skierował sprawę do de-

o funduszu pracy. Obkzcrny referat p. Poboż­
nego wywołał wielkie zainteresowanie wśród 
zebranych, dowodom czego była długa dysku­
sja. Następnie p. Pobożuiy udzielił wyczerpują­
cych wyjaśnień. Zebrani złożyli pos. Pobożne­
mu podziękowanie za referat wyjaśniający sta­
nowisko Klubu Oh; D. wobec spraw robotni­
czych.

Za spokój duszy ś. p.

JA N A .PER O SIA
Inż.-archit,, Radcy budownictwa, 

b, W ic e jr łz e s a  Izby Handlawo-Przem ysłowe), 
Prezesa Izby Budowniczych,

Członka Rady KolaJow8j, 
długoletniego Radsy miejskiego I t  d.

jako w p ie rw szą  bolesną ro c z n ic ?  śm ierci
odprawione zostanie w poniedziałek 3-go 
kwietnia 1938 r. o godzinie 8-mej rano 
w Kościele 0 0 . Karmelitów na Piasku 

w Kaplicy Matki Boskiej Cudownej
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

na które Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych zaprasza w smutkn pozostała

Z o n a .

Przekazanie Stolicy Apostolskiej 
bazyliki św. Pawia.

D c czwartek podpisany został akt przeka­
zania przez włoskie mimeterstwo wychowania 
narodowego w administrację j władanie Stoli­
cy świętej bazyliki św. Pawła. Akt ze strony 
D utykami podpisany został przez arcybiskupa 
Borgongini. nuncjusza przy rządzie włoskim, a 
ze strony włoskiego rządu —  przez ministra 
oświecenia puMioznpgo, Frecie. (KAP.)

Biskup Słoskan w Rzymie.
Do Rzymu przybył we czwartek zwolniony 

z więzienni sowieckiego biskup Bolesław Sło­
skan. Na dworcu kolejowym w imieniu Ojca 
św. przybyłego powitali maesfro di Ga,mera J e ­
go Świątobliwości, ks. Caccia- Dominiom, wraz 
z westarjn-zem. księdzem Oonfnlomeri. W prze­
mówieniu powita! nem ks. Gacda-Dormnitmi za­
znaczył, że Ojciec św. chętnie sam. gdyby miał 
.możność, witałby przybyłego na dworcu. Na­
tychmiast po przyjaździe biskup przyjęty był 

 ̂ przez Papieża, na dłuższej audjencji prywatnej, 
którą wypełniła niezwykle serdeczna rozmowa 
nacechowana prawdziwie ojcowską, dobrocią i 
miłością. Ks. Biskup Sioskr.n otrzymał godność 
asystenta trenu papieskiego. (KAP.)

Hitlerowcy dokonali rewizji w kościele.
W piątek wieczorem hitlerowcy w obecno­

ści żandarmów dokonali rewizji na pleban ji w 
Zakrzewie u ks. dra, Domańskiego, prezesa 
Związku Polaków w Niemczech. Jako powód 
rewizji podano ks. Domańskiemu poszukiwanie 
ukrytej broni. Po doldadnem przeszukaniu ca­
łej pleban ji. zażądano otwarcia kościoła i tu 
również dokonano szczegółowych poszukiwań, 
nie szczędząc ołtarzy. W czasie rewizji zebrała 
się przpd kościołem ludność Zakrzewia, do któ­
rej ks. Domański wygłosił słowa uspokojenia. 
Zarówno na plebanii, jak i w kościele oczywi­
ście nic nie znaleziono. Rewizja, u ks. Domań­
skiego, powszechnie czczonego i zasłużonego 
działacza, polskiego, wywołała wśród ludności 
polskiej wicllde wrażenie. Jednocześnie ddk<v 
nano rowifeyj u 5-ciu Polaków w Zakrzewie, 
również bez żadnego rezultatu.

TUBYLEC Z FILIPIN BISKUPEM. Stosow­
nie do wiadomości z Filipin o. Juig-i doi Rosario 
5. J .  otrzymał niedawno sakrę biskupią. Nowy 
biskup Zamboanga (Filipiny) jest z pochodze­
nia tubylcem z Filipin (KAP.)

MUNDURY W SZKOŁACH SOWIECKICH. 
Komisarz oświaty Bubnow zapowiedział na ze­
braniu organizacji rodzicielskich wprowadzenie 
mundurów szkolnycli dla uczniów szkół sowie­
ckich. Mundury będą wprowadzone stopniowo, 
narazić w Moskwie j Leningradzie. Wprowadze­
nie mundurów ma na celu podniesienie dyscy­
pliny wśród uczniów i ułatwienie kontroli nad 
ich zachowaniem się w miejscach publicznych

SKUTKI TORNADA. Ze stanów nawiedzo­
nych orkanem donoszą do N. Jorku, że zabi­
tych zostało przeszło 60 osób. W  zniszczonych 
przez tornado wsiach znajdują Się setka ran­
nych. Najwięcej ofiar naliczono w stanie Mi!s& 
sipl.

KAWA
H E R B A T A

Z caiega świata.
NOWE SOWIECKIE EK SPED YC JE AR­

CHEOLOGICZNE. Państwowe muzeum histo­
ryczne w Moskwie wysyła w tym roku 12 eks­
pedycji archeologicznych. Między innemi mają ! 
być rozkopane kurhany w okolicach Jarosła-j 
mi a nad Wołgą, pochodzące z V— VT wieku', 
przed Chrystusem.. Ponadto zamierzone są ba- j 
dania starożytności Nowogrodu Wielkiego, ruin 
b. kolonij greckich na Krymie i Kaukazie oraz

-  -  , H mnj
bytu dawnych ludów pierwotnych w Karały., I %
na Uralu, w ICazakstauie i na SYberj.i. 1 ^fcj|

WI NA
WÓDKI

K I N O T E A T R IDOM KATOLICKIi /
D Ź W I Ę K O W Y j „ s w i r -  |! RZTIL SmiSZEffSIlEH UL

parlamentu sprawiedliwości Min. Spraw Woj-k.jpi-a.ce archeologiczne, m ające na calu zbadacie 
z zapytaniem. czv możliwa, jest praca urzędni­
ka., k tórego  nazwisko figuruje na szarsej li­
ście. Odpowiedziano mu, -że jest. to niedopusz­
czalne i wówczas Ruszczewski został zwol­
niony.

--------OQO--------

Z ruchu chpześc.-społecznegn.
KURS CHRZEŚCIJAŃSKO SPOŁECZNY 

W ZDUŃSKIEJ WOLI.
W dniach 24, 25 i 26 marca rb. odbył się 

w Zduńskie.] Woli kurs chrześcijańsk-o-spolecz-, 
ny, zorganizowany staraniem Chrz. Zw. Młodz.'
Pracującej „Odrodzenie11. Na kurs złożyły się 
w-ykłażdy Ks. Patrona Olejnika o „państwie 
chrześcijaiiiskiem1’ i o niebezpieczeństwach gro-, 
żącyoh Kościołowi katolickiemu w Polsce, oraz 
przybyłego z Warszawy red. S. Kaczorowskie- , 
go na temat Mśtorji ustrojów gospodarczych, 
kryzysu gospodarczego, przebudowy ustroju w 
myśl zasad ehrzcścijańsko-społccznych, sytua-1 
cji wewnętrznej i zagranicznej Polski oraz me­
tod pracy w- ruchu chrzęścijańsko-społccznym.

Kurs zakończył się egzaminem, poczeni od-.

R o d zy n k i, F ig i, O rz e ch y , M igd ały . 

W S Z E L K I E  T O WA R Y  KOLONIALNE

M. JAWORNICKI
K R A K Ó W , R Y N EK  L IN JA  A -B  L. 44 . 
TELEFON 103-46. TELEFON 103-46.

Od dziś i dni następnych. — Pierwszy raz w Krakowie udźwiękowione na taśmie słyńnt mi­
sterium religijne przedstawiające Żywot i mękę Jezusa Chrystusa p. t

realizacji CeciTa B. de Mille'a. — Spopielały ł prze­
szły w niepamięć ludzką wielkie oorazy jeszcze 
większych mistrzów — ale ten tylko jeden jaśnieje 
zawsze peinym blaskiem — budząc szczery entu­

zjazm i prawdziwy zachwyt całego świata.Król. Królów
znakom itych artystów  i m uzyków stw orzył w spaniałą ilu strac ję  godną 

tak w ielkiego arcydzieła.

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu



I

B r. i
„GŁOS NARODU" s łu ta  2-go kwietnia 1938

U l  RESTAURACJA
K a r o l a  N1EDZ1AŁKA

FLO IIJA Ń SKA  19. Telef.157-54. 
podaje  ob iady  od  Zł. 1 do  1:60 śn ia­
dania bu fetow e od  50 gr. ko lacje  od  

60 gr. zim ne i gorące.
B ufet bogato zaopatrzony.

Przyjmujemy zamówienie półmiskowe na 
bankiety  —  wesela i. i. d. 

Polecam y naszą pierwszorzędną kuchnię.
K oncert radjow y.

X f  9U

D z iś i codziennie „WANDA w teatrze św ietlnym

NOWY PIERW IA STEK.

Znany chemik francuski, Urbaic, zakomuni 
kowal na posiedzeniu Akademji Nauk. i i  w la- 
boTatorjum Curie-Sklodowskiej dokonano od­
krycia nowego, nieznanego dotąd pierwiastka, 
którego waga atomowa mieści się między wagą. 
samarium a neodynu. Pierwiastek tan jest bar­
dzo rzadki w minimalnych cząsteczkach. Od 
amacza się on dużą radioaktywnością pod wpły­
wem działania promieni beta.

UDKA ŻABIE ZNIKNĄ Z KA RTY OBIA­
D O W EJ. Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt w 
Czechosłowacji'wyjednało u rządu wydanie zat- 
kazu podawania w restauracjach udek żabioh, 
cenionych, jako przysmak. Motywem zakazu 
było okrutne obchodzenie się dostawców udek 
łabich z tom i stworzeniami: obrywano Im bo­
wiem udka, poczem okaleczone w tera sposób 
tetby WTzucano z powrotem do stawu. Amato­
rzy egzotycznej potrawy będą musieli się je j 
[wyrzec —  o ile chodzi o Pragę.

KORESPONDENCI ZAGRANICZNI SĄ-ZBY 
TECZNI W NIEMCZECH. Gotbembrarskie pismo 
„Handels och Djofartstlndning“ poleciło swemu 
korespondentowi w Berlinie zlikwidować biuro 
i  wrócid samemu do G-othemburga, gdyż, jak  
stwierdza redakcja szwedzkiego organu praso­
wego, „wobec (nieistniejącej wolności słowa dru 
kowanego w Niemczech, utrzymywanie kores­
pondentów zagranicznych w tym kraju jest nie­
możliwe".

WYŁĄCZNYMI DOSTAWCAMI I PRODU­
CENTAMI RADU są dwa kraje —  Belgja i Cze 
ehosłowacja, które pokrywają dziewięć dziesią­
tych zapotrzebowań na rad i preparaty radowe. 
Belgja posiada kopalnie uranu radowego w ko- 
Jonji swojej w Afry-oe środkowej, Czechosłowa­
c ja  —  w Jachymowie. Oba te kraje sprawują 
faktycznie monopol produkcji i siprzeda-ży radu 
i  regulują cenę na rynku światowym..

P i l S W S Z O R Z Ę D ^ Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ C O N C O R D I A "

Jana Wolne®©
plac SzczapaAsk! 2 , T a la fo n  101-21

urządza pogrzeby od najskrom niej­
szych do najw spanialszych, prze­
prow adza ekshum acje i przewozy  

zwłok do wszystkich krajów. 
fMnla] zasobnym daleko Idąee ustępstwa

Przepiękne srcydzielo egzotyc

i m m

N ajw iększa sen sacja  św iata. —  N ajw spanialsza atrak cja  sezonu! 
Przepiękne srcydzielo egzotyczne reżyserji genialnego K ing Y id o ra  twórcy ,,Czsm pa“

Fascynująca pieśń miłości. — W głównej roli dawno niewi-

“Żiaffsr RAJSKI  P T A K
oraz Joo! M«, Crca rywal Johnna W efssmU.lera.
PoteżDy dramat rozgrywający się wśród uoa jaiacej pełnej czaru 
pod/,w*otnikowej natury. - Wszystkie zd ęcia zrobiono na 

wyspach hawa sk eh. — Porywająca akcja o mocnych pełnych konfliktów scenach. — Urok 
egzotycznej przyrody połączony z tragicznym konfiktem uczuć ludzki h. — Oryginalne pieśni 

miłosna na gitarach hawajskich. — Ceremonia ślubna na Hawajach.
PcasJł©  w program ie dodatHi cEźwięfeowe I ly io in ik  F3XA.

W sobotę d. 1 kwietnia o g. 3 pop. W niedzielę dnia 2 kwietnia o g. 11.-50 przedpoł.
2 ostatnie poranki z naj- M J T S I  * G fctfl Cśarbo I Clzrk G ib tc , 

lepszego fi rnu sezonu iaŁ.!ł0.y <i..y jsjSaHflca. Serty m ®fS€ o d  d© np azy .

Sport.
Niedzielne zawody sportowe.

Zawody pływackie CracovIi z udziałem K on 
liczka, Bocheńskiego, Jarkuliszówny, Nowa- 
kćwny i innych; w pływalni krytej przy ni.

wod orskiej 8. Początek części pierwszej o 
g ol z. U , drugiej o godz. 6 pop.

K. S. 06 Mysłowice—Wisła. Spotkanie to­
warzyskie na boisku T. S. Wiisły. Początek o 
godz. 11.15.

Podgórze— Cracovia. Pierwszy mecz ligowy 
w Krakowie, rozegrany zostanie na boisku Gra­
co vii. Początek o godz. 4 poip.

Inż. Franciszek Radwański i Andrzej Urban,
wieloletni wSDółpracownicy śp. St. Iglickiego 
podają do wiadomości P. T. Klientów, ie pro­
wadzą nadal pracownię i  magazyn mebli p. f.

Stefan SgSlcki w Krakowie,
Sp. z egr. cdp.

przy ul. Sławkowskiej L. 10
i przyjmują wszelkie zamówienia, wchodzące 
w zakres meblarstwa stolarskiego i tapicerskiego 

po cenach konkurencyjnych.

PŁYW ACKIE MISTRZOSTWA POLSKI W 
KRAKOWIE. Polski Zw. Pływacki zdecydował, 
że tegoroczne mistrzostwa Polski odbędą się 
w Krakowie. Organizatorem zawodów będzie 
KS. Oracoria.

Doroczny mecz pływacki Polska—Czecho­
słowacja odbędzie sio w Warszawie.

DW IE NAJLEPSZE DRUŻYNY ŚWIATA 
w hokeju lodowym, kanadyjska Torento—Natio 
nals i amerykańska (St. Zj.) Massachusetts Ran 
gers stoczyły w czasie pobytu w Europie ogó­
łem 6 potkam

Wynik tych sześciu meczów wykazał nie­
znaczną przewagę drużyny Stanów Zjednoczo­
nych. gdyż bilans bramkowy brzmi 13:12 dla 
Stanów.

W sobotę wieczorem odbyło się otwarcie 
egzotycznej wystawy okazów chińskiej grafik: 
ludowej w Młejskiem Muzeum Przemysłowem 
w Krakowie. Wystawę zorganizowało ruchliwe 
Towarzystwo Miłośników Książki, aby zapo­
znać mieszkańców Krakowa z niezmiernie cie­
ką wemi zbiorami-chińskich drzeworytów ludo­
wych, które zebrał w Chinach p. Witold J a ­
błoński podczas kilkuletnich studjów nad ję ­
zykiem i kulturą państwa „Żółtego smoka".

Otwarcia wystawy dokonał prezes T. M. K. 
p. prof. Kazimierz Witkiewicz, poczem p. Ja ­
błoński wygłosił prelekcje o Chińczykach, 
ich zwyczajach, przesadach i wierzeniach, oraz 
o swej wędrówce pieszej przez ziemie Chin za­
chodnich od Pekinu aż do gTanicy IndoeMn. 
Trasa te j drogi wynosi ponad 4 tysiące kilo­
metrów. Drogę tę przebył p. Jabłoński w więk 
szej części pieszo w towarzystwie znajomego 
Amerykanina i Niemca. Podczas tej wędrówki 
zakupywał w poszczególnych miejscowościach 
okazy drzeworytów ludowych, symbolizują­

cych zwyczaje i przesądy tamtejszych mieszkań 
ców. 1

j Wystawiony zbiór p. Jabłońskiego liczy ©- 
, kolo 200 egzemplarzy drzeworytów chińskich, 
i przedstawiających się ciekawie i oryginalnie, 
■ zarówno pod względem treści ,jak i wykona­
nia. Najwięcej okazów pochodzi z Pekinu (pra 

, wincja Hopei). Wyobrażają one różne bóstwa, 
jak : księżyca, bogactwa, zgody, zysku, litera­
tury i t. p. Znaczną ilość okazów zebrał w miej 
scowości Kiankiang (prow. Szechwan). M. in. 
drzeworyty te wyobrażają bożków t. zw. odż- 

’ wiernych cywilnych i wojskowych, dalej stroje 
, mandarynów, sceny ze sztuk teatralnych i pre- 
! cesję ze smokiem, bardzo ciekawą w kompo- 
! zycji i przypominającą obchód naszego „laj- 
, konika*.

W ogóle wystawa ta, jako pierwsza tego ro­
dzaju w Krakowie, przedstawia się bardzo In­
teresują co. Potrwa ona tylko do dnia 13-go 
kwietnia, zwiedzać zaś można ją  w godzinach 
od 10 do 13 i od 16 do 19.

D YR EK C JA  K O N C ERTÓ W  W  BOLOŃSKI

SA LA  BO LO N SIO EG O
PAŁAC S P I S K I  R Y N E K  GŁÓW N Y 34-

W« wtorek, dnia 4 kw>tnia b. r. o godz. 8. wiacz. 
RECITAL FORTEPIANOWY

Zoili Jaroszcwlciowef
PROGRAM :

Scarlatti-Tausig, Pastorale i Capriccio. Beetlioven 
Sonata f-moll (Appassionata). Prokofiew Gawot 
Vi»ions fugitices. Skriabin Preludium Etiuda XII 
Chopin Noctum E-dur Scherzo Cis-moil 2 Mazur­

ki cis moll Polonez fs-moll.

Fortepian koncertowy Steinvav & Sons 
ze składu fortepianów W. Bokmski Rynek Gł. 34.

Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzif fortepianów 

W. Bolońsid, Rynek Gł. 34.

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o |ak najrychlejsze u re­
gulowanie prenum eraty

W Bernie
s t o l i c y  S z w a j c a r f i .

Zakopane, 30. HI. 1933.
Pisałam niedawno, że bawiący w Polsce 

przez szereg miesięcy filozof szwajcarski, Dr. 
Hans Zbinden, zachwycony krajobrazem i sztu­
ką polską wygłosił w radjo krakowiakiem cie­
kawy i entuzjastyczny odczyt o swoich wraże­
niach w Polsce. Donosi ora nam obecnie z Ber­
na, że ma za sobą już cały szereg odczytów 
ś wykładów o Polsce, (niektóre ilustrowane; 
przeźroczami) że gilzie może stora się budzić 
zainteresowanie dla kultury i sztuki polskiej, 
tak mało znanej w Szwajcarji. Co więcej: w po 
rozumieniu z dyrekcją muzeum etnograficzne­
go w Bernie, zostanie tam za inicjatywą Dtr. 
Zibindena utworzony dział polski, ze specjał- 
nem uwzględnieniem sztuki ludowej! Dr. Zbin- 
den przybędzie w maju na Podhale celem dal­
szych badań nad strojami i sztuką góralską, —  
w lecłe zaś ma się zorganizować wycieczka 
Szwajcarów, zainteresowanych tym tematem, 

do Polski.
Tak więc niespodzianie zyskała Potek-a na 

terytorium szwajcarskim doskonałą propagan­
dę o tem większej wartości, że Dr. Zbinden| 
jest osobistością szeroko znaną, cenioną i wply' 
w ową. jako uczony, pisarz i długoletni redak­
tor „Bandu0 berneńskiego. Zamieszkuje on sta­
le w Muri pod Bemem, skąd często wyjeżdża 
dla wykładów, badań naukowych, zebrań filo­
zoficznych.

Przy okazji tej milej wieści z Bema, warto

opowiedzieć czytelnikom o dekawem tem a 
mało znanem miećcie. Jeśli ktoś bowiem wyr­
wie się do dalekiej i drogiej Szwajcarji, to jo­
dzie zwykle do Ztlriohu, Genewy, Luzemy albo 
w zapadłe a romantyczne okolice gór i jezior. 
Rzadziej odwiedzane bywa Berno, które jak ­
kolwiek stolica, jest cieniowane 1 majoryzowa- 
ne przez szylbciej się rozwijające ł większe o- 
środtoi. Zmuszona niejako wizytą w dyrekcji 
kolei szwajcarskich, zajechałam tam właściwie 
przypadkowo i o cl razu zachwycało mnie piękne 
położenie miasta, o którem się nie wie. Leży 
ono w pętli rzeki Aar na wyniosłym półwyspie 
zabudowanym ciasno starą dzielnicą miasta, a 
ponad głęboki wąwóz Aaru rzucony jest sze­
reg wspaniałych mostów łączących ów półwy­
sep z „lądem stałym", gdzie rozsiadły się pięk­
ne i bogate dzielnice willowe.

Patrząc z szerokiej promenady orzechowej, 
poprowadzonej ponad willami na stare miasto 
widzi się jakby stary sztych o rysunku i paty­
nie średniowiecznej, Nad zacieśnione kolorowe 
kamienice o wysokich frontonach, barwnych 
ścianach i typowych podsieniaeh, strzela 100 
metrowa imponująca gotycka wieża tumu pro­
testanckiego i szereg wież innych kościołów i 
gmachów publicznych. Berno, oparte o dale­
ki łańcuch śnieżnych Alp grupy Jumgfrau ma 
także cudowne skalne tło. licząc zaledwie 110 
tys. mieszkańców, złożonych przeważnie z ro­
dzin mieszczańskich, niema oczywiście tego ru­

ją , rozwożą mleko, pieczywo, opał; jarzyny;; nainy zimowy targ jarzynowy t. zw. Zwiebel- 
owooe. Używają do tego rosłych zimnokrwi- j markt. Je s t to doroczne wielkie święto szwaj-
stych koni albo uroczych psów-beraardów. Gma 
chy rządowe, ja k  poczta, konsulaty, dyrekcja 
kolei, muzea, teatr są imponujące. Sprężystość 
i organizacja bije na każdym kroku. Prócz wy­
mienionych ciekawe są budowle rady związ­
kowej zbudowane w florentyńskim stylu rene­
sansowym z parlamentem pośrodku, przepięk­
ny ja k  zameczek średniowieczny gmach mu­
zeum historycznego o bogatych zbiorach, ko- 
los-bjbljoteka, ratusz, otraz dwie nadzwyczaj 
ciekawe wieże z XV. wieku: wieża więzienna i 
wioża zegarowa, przez których niski tunel pro­
wadzi główna arterja miasta aż do oryginalnej 
B&rengrube. Chowają się tu od wieków bruna: 
ne niedźwiedzie, będące symbolem i herbom 
miasta.

Berno leży na granicy językowej I etnc 
graficznej. Stykają się tu kantony niemieckie
i francuskie, a granica ta jest tak wyraźna, że 
wyjechawszy tylko jedną stację na południowy 
zachód od Borna słyszy się odrazu i wyłącznie 
język francuski. Stosunki te wytworzyły w sa­
mej stolicy nieładny żargon niemiecki, pomie­
szany z setkami słów francuskich, którym po­
sługują się wszyscy prawie mieszkańcy. Je s t 
to zepsute jeszcze narzecze „Schwyzerdutsch", 
tak ulubione przez patrjotew szwajcarskich.

Ludność Berna nie jast wytworna. Składa­
ją  się na nią rodziny mieszczańskie, kupcy, rze- 
mieśhiicy, chłopi, handlarze; ludzie dobrzy,chu i rozmachu co Ziirich albo Genewa. Jest

skromne, nieduże, ale nadzwyczaj czyste i po- uczciwi ale prości i
rządne. Pracowici Szwajcarzy od świtu a w mówiąc oczywiście o specjalnych sferach nau- 
zimowych miesiącach po ciemku jeszcze pracu- kowyćh. Trafiłam właśnie w Bem ie na orygi-

bez wyższej kultury, nie

carskie. W dniu tym handlarze i hodowcy zwo­
żą z okolic Bem a stosy cebul, czosnku, por ł 
innych jarzyn, nie zapominając oczywiście i o 
owocach, —  a  skrzętne gospodynie robią tanie 
zapasy tycb produktów na zimę. Cały duży 
rynek, wszystkie place i kramy w podisieniach 
przy głównych ulicach za/rzucone są stosami 
warzyw, a zapach cebuli dominuje przez kilka 
dni na/ł ciałem miastem. Wieczorami odbywa 
się pracz cały tydzień fertyn, zabawa, karuze­
le oświetlone rzęsiście, pochody rozbawionych 
bemeńczyków przez ulice miasta. Jest taki 
f!um i gwar, że nawet specjalna policja pńJnii- 
’■> porządku, regulując nich jednostronny. Ou- 

'cmie szaleją z wyrobami słodkiemi w feształ- 
cebulek, a dzieci chodzą obwieszone łańcra- 

>mi, piernikami i świecidełkami.
Piękne wille za miastem należą przeważnie 

iii 'iiieszczan. Prawie każdy konduktor kolejo­
wy czy tramwajowy ma tu swój dom z ogród­
kiem; może sobie na to pozwolić, gdyż płatny 
jest. doskonale a  dzieci korzystają z bezpłat­
nych szkół, książek; rodzina z bezpłatnego 
mieszkania, światła, opalu. Mówili mi Szwaj, 
carzy, że wielu z tych pomniejszych urzędni­
ków wyjeżdża co roku zagranicę. Szczęśliwy 
kraj! Ale też gdy się patrzy na ich nieot.ru/izo 
ną pracę od rana do nocy, na ich uczciwość 
trzeźwość, prostotę i małe wymagania, —  pmze 
staje się człowiek dziwić że rzetelna praca zy­
skuje widzialną i dożywotnią nagrodę.

Specjalnością. Bema są loty aeroplanowi 
nad miastem i okolicą. Odbywają się one <»
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Przy cierpieniach hemoroidalnych, objawach 
obrzęku w^tro-by, obstrukcji, popękaniaeh ki­
szki., grubej, owrzodzeniach, parciu na mocz, 
bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju 
serca. zawrotach głowy, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" sprawia 
zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne 
wyleczenie. —  Zalecana przez lekarzy.

t o  s ly c t a a ł
i r  J i r a & o w i e .

N i e d z i e l a  2: św. Franciszka z Phatli; 
P o n i e d z i a ł e k  3: św. Ryszardo., 
P o n i e d z i a ł e k  3: wis chód słońca o godz.

5.31, zachód o godz. 18.37.

ZBIÓRKA NA BAZYLIKĘ WILEŃSKĄ.
Dziś w niedzielę we wszystkich kościołach od­
będzie się w ezasio nabożeństw zbiórka na 
rzecz odnowienia bazyliki wileńskiej.

PIĘKNĄ IMPREZĘ i bardzo, ważną urzą­
dzają, dziś krakowskie Sodalicje Marjańskic 
wraz z innemi katolickiemi organizacjami, ro/.- 
sprzedając książki na aktualne tematy. Kogo 
niepokoją takie problemy jak t. z w. ..świado­
me macierzyństwo11, zly ustrój społeczny i nie­
równomierny rozkład dóbr materjalnych, znaj­
dzie w tych książkach odpowiedź z punktu wi- 

, dzenia katolickiego i utwierdzi się w swych 
katolickich przekonaniach. Rozsprzedawane bę­
dą książki tanie, zarówno popularne, jak i na­
ukowe.

ZWIĄZEK KATOLICKICH STOWARZY­
SZEŃ ROBOTNICZYCH archidiecezji krakow­
skiej komunikuje, że p. Stanisław Front 
z dniem 31 marca b. r. nic pracuje już w Sto- 

. warzyszeniach katolickich robotników i prze­
stał być sekretarzem Ch. Z. Z. Obowiązki se­
kretarza Chrzęść. Związków Zaw. objął 
z dniem 1 kwietnia p. Lecn Gołąb.

NIEBEZPIECZNE ZDERZENIE. Onegdaj 
przedpołudniem najechał samochód cię żarowy, 
jadąc ul. Starowiślną w kierunku Podgórza, na 
wóz Jan a Stanka. Oid uderzenia ucierpiał prze- 
dewfszystkiem koń; biedne zwierzę odniosło tak 
ciężkie rany, że musiano jo dobić. Stanek po­
niósł szkodę około 500 złotych.

ZŁODZIEJE CHCIELI POBIĆ STRAŻNI­
KA. Trzech bezrobotnych ptaszków', 51. i S. 
Przybyłowie oraz S. Lot — zabrali się żwawo 
do kradzieży węgla z wagonów kolejowych. 
Było to onegdaj około północy. Sprawcy na 
widok zbliżającego sio strażnika ze straży bez­
pieczeństwa nie tylko nie ..zwiali11, ale posta­
wili się hardo i chcieli stróża obić. Pokutują 
za to w areszcie.

SZOFER NAJECHAŁ NA PRZECHODZĄ­
CĄ. J .  Proehownik. kierowca taksówki naje­
chał onegdaj na. K. Kaczmarczykówne (Wy­
gnana 3), usiłującą przebiec przez jezdnię 
■przed nadjeżdżającym samochodem. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ją  do szpitala śiw. Ła­
zarza na oddział chirurgiczny. Samochód u- 
mierachomiono.

WŁAMANIE KASOWE. W nocy z 31. III. 
na I. IV. br. niewykryci narazio sprawcy do­
konali włamania kasowego do Urzędu poczto­
wego na stacji kolejowej Kraków-Płasyiw, 
gdzie rakiem rozpruli kasę ogniotrwałą. Skra­
dziono kwotę 225 zk Dochodzenia prowadzi 
Wydział Śledczy.

PIJA CK IE W YBRYKI W7 RESTAURACJI.
Do restauracji Nagosćhynera (Kamienna 17) 
przybyło onegdaj 3-eh gości: Fr. Nowak. Fr. 
Urich (dorożkarz) i J .  Kurek (robotnik). Wszy­
scy byli dość podchmieleni; mimo to zamówili 
wódkę, zakąski i piwo. Po skonsumowaniu za­
mówionych potraw i napojów skierowali się ku 
wyjściu, ,,na śmierć11 zapominając o zapłace­
niu rachunku. Kierownik restauracji H. Kcm- 
pler stanął we drzwiach, rozkładając ramiona, 
co sie ogromnie ..gościom11 nie spodobało. Wy­
nikła awantura, bójka — skutki były opłaka­
ne. Trzy szyby „famę” pękły wo drzwiach, 
stół marmurowy rozbity, a jeden z gości — 
Fr. Urich —  oberwał guza na głowie tępem 
narzędziem. Pogotowie, policja, protokół, a- 
reszt.

ZŁODZIEJ UCIEKAJĄC SKOCZYŁ DO 
W ISŁY. Patrolujący dnia 31 bm. policjant zau­
ważył na stacji kolejowej Kraków— Grzegórz­
ki podejrzany ruch koło wagonów towarowych'. 
Ryło to kolo godz. 19.30 wieczorem; w mroku 
dojrzał policjant dwóch eso! VJ.ków. usiłują­
cych się włamać do wagonu. Osobnicy ci na wi 
dok posterunkowego, poczęli uciekać. Jeden z 
nich „zmykał11 w kierunku Dąbiu, drugi w stro­
nę Wisły. Ostatni, ścigany przez posterunko­
wego na wezwanie do zatrzymania sio nic rea­
gował, przeto posterunkowy oddał doń z re­
wolweru jeden strzał ostrzegawczy- w powie­
trze, a następnie dwa strzały w kierunku u- 
oiekającego. Strzały widocznie z powodu więk­
szej odległości i ciemności były niecelne, gdyż 
uciekający osobnik skoczył do Wisły i popły­
nął w kierunku brzegu podgórskiego. Docho­
dzenia w toku.

 00----------

dzień w razie pogody i dzielą się na trzy ro­
dzaje: 1) Loty nad Óborland Bemoas trwające 
godzinę w cenie 75 franków (jakże to słono 
wypadnie na nasze złote!), 2) Loty nad Alpami 
Berneński cmi z Ndesen, Stockhornem i Jung- 
fra-u oraz jeziorami Thoun j Brienz, za cenę 
100 franków, a wreszcie 3) najciekawsze loty 
nad Matterhornem na wysokości 5.000 metrów, 
trwające przeszło dwie godziny a kosztujące 
aż 200 fr. od osoby.

Nie trzeba wspominać o znakomitej komu­
nikacji kolejowej, która, łączy stolicę z najdal- 
szem; zakątkami kraju. Urocze zelektryfikowa­
ne pociągi lata ją  jak  duchy przez śmiały most 
na A ar sc, tern bard ziej do duchów podobne, że 
ciche, ledwo słyszalne.

Piękny widok z tych mostów,1 z których 
wybija się przedewszystkiem Kor.nhansbrucke 
jeden z największych mostów Szwajcarii. Potę­
żny łuk 115-metrowy rzuca się 48 m. wysoko 
ponad Aar, a przy ogromie tym giną prawie 
kolorowe domki nad rzeką i duże budowlo ele­
ktryczne. Otoczone pagórkami i lasami oraz 
błękitną wstęgą wody Berno kąpie się w zie­
leni ogrodów i parków-, które prosperują do­
skonale na osłoniętych Alpami stokach. Wie­
czór, gdy zabłysną gwiazdy na niebie i gwiaz­
dy świateł miejskich, gdy przez ciemne mosty 
mkną oświetlone pociągi a nad cichym Aarem 
huczy gw ar miasta. —  nieznana stolica robi 
duże i niezapomniane wrażenie.

To też chwali sobie ciche ustronie w- Muri 
koło Berna nasz przyjaciel, Szwajcar, który 
mimo piękności własnego kraju zachwycił się 
urokiem naszej dalekiej Ojczyzny.

Marja Sandoz.

7 ł r o n ą w i F v o  f KnM?:\'TKżTY
„ŚMIERĆ I ZMARTWYCHWSTANIE CHRY 

STUSA W KULTURZE DUSZY LUDZKIEJ".
wykład ks. prof. dra Krzemińskiego, odbędzie 
sio w- poniedziałek 3 b. m. o godz. 7 wieczór, 
w Domu Katolickim.

LEGENDA O ŚW, ELŻBIECIE — oratorjum 
Fr. Liszta na sola. chóry i orkiestro symfoni­
czną. niewykonane dotąd w Krakowie, stano­
wić będzie program koncertu krakowskiego 
Tow. Oratoryjnego w środę 5 kwietnia br. w 
Złotej sali Demu Katolickiego. —  to koncercie 
pod artyst. kier. dyr. Stefana. Barańskiego bio­
rą współudział art. op. Marja Kisielewska (El­
żbieta). Wiktorja Pastówna i Antoni Wolak, 
chór mieszany i zespół syinf. iow . Oratoryj­
nego oraz urzędu. Kasy chorych. Bilety w ce­
nie od 0 .4 9  do 2 zł. do nabycia w firmie; A. 
Jaworski Rynek gł. 24 i 51. Słomiany, Sław­
kowska 24-

ZAKŁAD ZASTAWNICZY PRZY K A SIE 
OSZCZĘDNOŚCI miasta Krakowa zawiada­
mia, że na najbliższej licytacji sprzedane 
zostaną przedmioty zastawione do dnia 30. 
czerwca 1932 r. Dyrekcja wzywa załom inte­
resowanych do wyknpna lub prolongaty od­
nośnych zastawów.

R EP E R T U A R  TEA TRU  K Ł0W A C K IBC .8.
Niddzićia po południu; ..Dziewczęta w mun- 

diukach’1.
Niedziela wieczór: .Dziczek11.
Poniedziałek: „Kraina uśmiechu11.
Wtorek: „Dziczek11.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.
Niedziela 2 o godz. 3.30 po poh: „Klub ka­

walerów11.
Niedziela 2 o godz. 7 ,8 0  wieczór: „Synowa 

ze suteryń1.
R FP FB T U A  f? V» N DTP A TK * W.

WANDA: Luana (Rajski ptak).
ŚW IT: Król królów.
APOLLO: ,,Moja ,żona awanturnica11.
AD RIA: „Kinom anjak11 z Haroldem Lloy­

dem.
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości).
SŁOŃCE: Wszystko dla dziewczyny (Harry 

Peel).
BAGATELA: Drewniane krzyże.
SZTUKA: ...Yrjana11 (Elżbieta Bsrgnet).
PROMIEŃ: Kongres tańczy (Liljan Harvey, 

Henryk Garrat).
ATLANTIC: Kawalerowie dzikiego Zachodu 

(w roli gl. Goorge 0 ‘hrien), oraz białe szaleń­
stwo.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 8 
do o hm.: film p. t. „Białe cienie11. W rolach 
głównych 5Ionte Bhio. Agami Torres.

KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę na i 
poranku o godz. U -te j film p. Ł: „Wróbelki*1 
w głównej roli Mary Piekford.

GOŚCINNE W Y STĘPY  MARJUSZA GA­
SZYŃSKIEGO. Znakomity artysta scen pol­
skich, Marjusz Ałaszy-ński, rozpocznie gościnne 
występy na krakowskiej scenie, w sobotę dnia 
8 b. m. w komedji przez, siebie napisanej pt. 
„Tak —  a nie inaczej11, w której odtworzy gló 
wną, męską rolę. Komedja ta  ukaże się po raz 
pierwszy na krakowskiej scenie, jako prapre- 
mjera. Marjusz Maszyński, świetny Srtysta i 
autor dał się już poznać publiczności krakow­
skiej w wystawionej na krakowskiej scenie je ­
go komedii „Koniec i początek”, granej przed 
dwoma lat£ na naszej scenie.

Koniec zasiłków dla bezrobotnych
i* Miej. Komitetu Pom. Bezrobotnym.

5IIejski Kom. Pom. Bezrobotnym podaje Jo  
wiadomości, że akcja Komitet u skończyła się 
z dniem 31 marca br. Okres likwidacyjny bę­
dzie trwał do 15 kwietnia br. 5Y miejsce dzia­
łalności Miejsk. Komitetu wejdzie akcja Fundu­
szu Pracy, którą w najbliższym czasie władze 
rządowe zorganizują. Akcja Funduszu polegać 
będzie tylko na zatrudnianiu najbardziej potrze 
biTących pracy, natomiast nie będzie obejmo­
wała żadnych zasiłków w gotówce lub w na­
turze dla rodzin bezrobotnych. —  to7 tej chwi­
li 5Iiejski Komitet zatrudnia 1.430 bez rob ot 
nych za wynagrodzeniem po 2.75 zł. dziennie 
w gotówce względnie w naturze: —  zatrudnie­
nie to będzie trwało najwyżej do 15 kwietnia, 
gdyż Jfficjski Komitet własnych funduszów już 
nie posiada. Dobrowolne wpłaty pracowników 
umysłowych i fizycznych na rzecz 5Iicjstie-i 
go Komitetu należy uiszczać aż. do upływu 
zdeklarowanego O-miesięcznogo zobowiązania. 

Fundusze te za kwiecień i maj obrócone będą 
na pokrycie deficytu Aliejskiego Komitetu po 
koniec marca oraz ma okres likwidacyjny.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
REK O LEK CJE DLA PANÓW pracujących

umysłowo, rozpoczną się w kościele św. An­
ny w poniedziałek 3 b. ni. o godz. 19.30. Na­
uki wygłosi Ks. Kan. 5’an. R ot.

REKO LEKCJE. W kościele św. Katarzyny 
u OO. Augustjanów odbędą się od 3 do 9 bm. 
wielkopostne rekolekcje z następującym porząd 
kiem: 3 b. m. (poniedziałek) o godz. 6 wieczór 
Yeni Creat-or. Różaniec, Błog. Najśw. Sakra­
mentem i nauka rekolekcyjna; 4, 5, 6, 7 i 8 
b. m. porządek nauki jak  3-go. —  9 kwietnia 
(niedziela) o godz. 6 rano Msza św. i Komunja 
św. generalna. Spowiedź codziennie; w piątek 
i sobotę od godz. o-tej po południu.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW 
w niedzielę dnia 2 b. m. o godz. 12-tej „Chór 
Cecyljański11 mieszany odśpiewa szereg pieśni 
wielkopostnych Perosiego i Palestriny pod kier. 
p. prof. J .  Nowaka. Przy organach p. prof. Gó­
recki.

W KOŚCIELE MARJACKI5I w niedzielę 
dnia 2-go b. m. podczas Mszy św. o godz. 12, 
chór ..Hasło11 pod kier. p. St: Profica odśpie­
wa utwory wielkopostne Palestriny, ólartiniego 
i Haydna.

W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. ANNY
na sumie o godz. 1 I-te j w niedzielę dnia 2-go 
b. m. śpiewać będą pp. M. Dolożanka i Prof.- 
St. Bursa transkrypcje solowe pieśni postnych 
oraz utwory starych mistrzów włoskich.

W KOŚCIELE KSIĘŻY MISJONARZY na 
Kleparzu w niedzielę 2 b. m. o godz. 9,30 śpie­
wa p. Wacław Geiger.
‘ “ W  KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW  w nie­
dziele 2 b. m. o godz. 12-tej będzie śpiewał p. 
J .  Trembecki:

Dziś wtorek 28 bm. premiera w teatrze v A P O Ł L Q “
Największy przebój sezonu! — Arcydzieło szampańskiego humoru, czara 1 piękna 1

przepyszna, wytworna ko­
medja, pełna rozkosznych — 
przygód miłosnych! W wirze 

zabaw hochsfaplerów: Rozkosze i uciechy iveia bogaczy! Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 
lokale! Śmiech. Werwa. Flirt. Pikanterja. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne 
sytuacje. — Oto zalety tego oryginalnego i intrygującego arcydzieła. — W rolach głównych, 
najułabieńsi artyści francuscy, znani z azeregn doskonałych obrazów RtH Ć e D cv illttrs  -  
K o b e r ' A rnou x — A lfred  P a q u a li -  W Itilon* A fu e t  w otoczeniu świetni* zgranego 

zespołu! Ta znakomita komedja wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości.

Ploto żono owantnrnica

Sprawa Rity Gorgonowej.
DZIEŃ 21-SZY PROCESU.

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się odj 
.dalszego przesłuchiwania eksperta, dr. Prze- 
tockiego. Udzielał on wyjaśnień co do stanu 
piwnicy na pytania prokuratorów, obrońców i 
przysięgłych. Dyskusja bardzo często miała 
charakter wyłącznie teoretyczny, naprzyktad: 
,.coby mogło być, gdyby było11 i t. d. Ale mó­
wiono także o sprawach konkretnych.

Obr, Woźniakowski: Tu dwóch świadków, 
mianowicie: Zaremba alanwy i młodszy zezna­
li, że basen służył nietylko do ozdoby, ale i 
do odwadniania piwnicy.

Rzeczoznawca: Wykazuje to brak facho­
wych umiejętności.

Obrońca: To jest obraza starego Zaremby, 
jako fachowca budowniczego.

Rzeczoznawca; Nie chcę nikogo obrażać, 
ale stwierdzam, że nie można odwodnić jakie­
goś miejsca, wykopując drugie głębsze miejsce.

Obr. Axef: Ozy pan nie zauważył, że ta 
piwnica, gdaie był kSicioł do ogrzewania (w t-em 
pomieszczeniu znaleziono mokrą chusteczkę 
Gorgonowej), była mniej sucha od pomieszcze­
nia sąsiedniego. Nie jestem znawcą, ale przy­
łożyłem rękę do ściany tu i tam i stwierdzi­
łem, że w pierwszej ubikacji jest większo, wil­
goć.

Znawca: Panie mecenasie, to jest rzecz in­
dywidualna. Dokładnie można to określić tyl­
ko pomiarami stopnia wilgotności murów i po­
wietrza.

Przysięgły: Ozem można wytłumaczyć, że w 
czasie naszej wizji piwnicy, gdzie jest kocioł, 
było tak mokro, że chodzić tam nie było moż­
na?

Znawca; Nie byłem tam, więc nie mogę po­
wiedzieć. skąd wzięła się woda. Jeżeli sąsie­
dnie ubikacje były suche, to wilgoć nie mo­
gła pochodzić z wody zaskórnej.

Przewodniczący: Więc pan inżynier pod­
trzymuje swoją wczorajszą opinię?

Znawca; Tak.
Odczytano jeszcze stenogram 7, zeznaniami 

Henryka Zaremby, dotyczącemi zawilgocenia 
piwnicy. Okazuje się, że zeznał on. iż w pe­
wnych okolicznościach piwnica była mokra..

Na tern inż Przetockiego zwolniono.

JESZCZE ŚWIADKOWIE.

Przewodniczący ustala z prokuratorami j o- 
brońcami kwestje co zrobić z tymi świadkami., 
których adresy są nieznane, względnie, którzy 
nie mogą się stawić.

Obr. Axer zaznaczył co do p. Wilczyńskie­
go. że otrzymał zawiadomienie, że 011 jest isto­
tnie chory, więc Zrzeka się tego świadka.

Postanowiono jeszcze raz przesłać wezwa­
nie świadkowi Kurczyńskiemu, a- świadka 
Smicostównej, która Jest skora i ma przed

sobą maturę, obrona także się zrzekła; co do 
Jedwabią i Kosookiego to na razie obrona 
ich także się zrzeka.

ZEZNANIA RZECZOZNAWCÓW LEKARZY.

Po dłuższej przerwie zaczęli składać swe ze 
znania znawcy lekarze ze Lwowa: dr. Piro K a­
rol, lekarz medycyny sądowej i doc. Un. Jan a 
Kaz. i dr. Dadlez Józef. Obecny jest przy1- tern 
pretf. Olbrycht. Znawcy lwowscy przeprowa­
dzali w dniu 2 stycznia 1932 r. sekcję zwłok 
zamordowanej. Dr. Piro odczytuje protokół sek­
cji. Okazuje się, że denatka miała na czole pc 
stronie lewej trzy rany, przyczem dwie % nich 
leżały tuż na lewo od linji środkowej czoła, 
jedna ponad drugą. Rany te biegły poprzecz­
nie. Rana dolna miała 3.5 cm. długości, górna
4 om. Obie rany drążyły do kości. 'Trzecia ra­
na leżała nazewnątrz od ran wyżej opisanych, 
w okolicy skroni lewej. Rana ta miała prze­
bieg również poprzeczny i była. długa na 4.5 
cm. Bo tej samej stronie czoła nad zewnętrz­
nym odcinkiem łuku brwiowego znajdowała się 
ranka szczelinowata długości 13 mm., dość po­
wierzchowna. Ponadto po drugiej stronie głowy 
denatka miała jeszcze jedną ranę. Opinja co do 
przyczyny śmierci jest zgodna obu biegłych 
w ogólnym charakterze, różni się tylko co do 
szczegółów.

Doc. Dadlez tak formułuje przyczynę śmier 
ci i charakter ran: Powodem śmierci denatki 
było pęknięcie kości skroniowej czaszki, połą­
czone 7 wylewem krwi do jamy czaszki i o- 
gniskami stłuczenia w mózgu. Zmiany te po­
zostają w związku z urazem, który został za­
dany narzędziem tępem w okolicę skroni pra­
wej. Sekcja zwłok wykazała nadto po lewej 
stronie głowy obrażenia, które zostały zadane 
narzędziem tępo-krawędzistera, Wreszcie stwier 
dzono na palcach ręki prawej ślady urazów, 
zadane narzędziem tępem.

Przew.: Czyr co do siły urazów mogą pano­
wie coś powiedzieć?

Dr. Piro: Zadano je naogół z niezbyt znacz­
ną silą.

Przysięgły: Czy rany pochodzą od jednego 
narzędzia, czy od paru?

Dr. Piro: To zależy od narzędzia.
Przysięgły: Ozy są oznaki walki denatki

ze zbrodniarzem?
Dr. Piro: Liczniejszych niema poza dwoma 

zdarciami naskórka na palcach ręki prawej. 
Otarcia te mogły powstać przy odruchowem 
zasłanianiu się ręką.

Przysięgły: Ta pierwsza rana nad okiem 
specjalnie głęboka, czy spowodowała narusze­
nie kości?

Doc. Dadlez: Tam było draśnięcie, kości
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wąskie, głębokości 3 mm., a pęzntem były 
pękiijęoia.

Przybiegły: Czy denatka mogła krzyczeć?
Doc. Dadlez: To trudno odpowiedzieć- ba 

człowiek nawet przytomny, gdy dostanie uraz. 
nie zawsze. krzyczy.

Rzeczoznawca Olbrycht eiice zadać jiytania 
znawcom lwowskim, czemu sprzeciwiają sic o- 
brońcy, powołując sic na przepisy procedury.

Obr. Axer podnosi, że procedura, nie zna 
nadrzędności znawców, tylko k-Ii rńwnorze- 
dność. Rzeczoznawca może zadawać prtania 
oskarżonemu i świadkom, ale ni<> bieglmi. J e ­
żeli prokurator zażąda, by biegły był pytane 
jako świadek, to to jest rzecz późniejsza. Nie­
ma jednak powodu Jo słuchania znamc’ v 
w czasie ich orzeczenia jako świadków. Po na­
radzie trybunał postanowi! nie dopuścić do zi- 
tHawania pytań prof. Olbrychtn.

DWAJ EKSPERCI I DWA ZDANIA.
Następuje dłuższa dyskusja w kwestji, czy 

dżagan mógł być narzędziem zbrodni.
Ogląda dżagan najprzód dłuższy czas dr. 

Piro i powiada, że tom narzędziem rany mo­
gły być zadane.

Obszernie przedstawia swój pogląd w tej 
sprawie dcc. Dadlez. który dwukrotnie dyktu­
je  swą opinje do- protokołu, gdyż okazało się. 
że pierwszy raz nie zanotowano je j wiernie.

Opinja jego brzmi: Jeżeli chodzi o ilżagau 
jako o narządzie zbrodni, to należy zaznaczyć, 
że dżagań (należy przypomnieć, że dżagan to 
kilof — sprawozdawca! jest ciężki, waży prze­
szło dwa kilogramy. Jeżeli tego rodzaju na­
rzędziem uderzy sio w głowę, to przychodzi 
zwykle do załamania kości czaszki, a nawet 
czasem do ioh pogruchotania, jeżeli jednak te. 
kiom narzędziem uderzy się nie z dużej odle­
głości i z nieznaczną silą, to wówczas można 
wywołać obrażenia bez zmian w kościach cza­
szki. Z t.cgo więc względu dżagana nie wyklu­
czam. Dużo jednak wątpliwości nasuwa rana 
po stronie lewej głowy, połączona z równe.m, 
linijnem, bardzo wąskiem draśnięciem kości. 
Tego rodzaju draśnięcie może powstać przez 
uderzenie ostrą krawędzią jakiegoś przedmio­
tu, może ono również powstać przez pociągnię­
cie po powierzchni kości jakimś ostrym wv 
stępującym szczerbom. Dżagan posiada wszyst 
kie krawędzie tępe i dlatego wyklucza się wv 
wołanie tej rany krawędzią dżagana. Szczerby 
dżagana są przeważnie przytępione i tego ro ­
dzaju Unijne równe draśnięcie wprawdzie nlo 
jest wykluczone, to jednak trudno powstaje, a 
to dlatego, że linja draśnięcia może być nie- 
n wnn. Z tego względu, jakkolwiek dżagana 
nic wykluczam, to jednak mało jest prawdo- 
podobne, ażeby rana ta została spowodowana 
dżaganem. Zachodzi jeszcze trzecia rzecz. Na 
dżaganie nie stwierdzono śladów kiwi. Dżn- 
gan byl pokryty starą ciemną rdzą. Nigdzie nie­
było widać śladów świeżej jasno-żńltej rdzy. 
Jeżeli przedmiot żelazny p.ownla sic krwią i 
po pewnym czasie*wrzuci się do wody. to na- 
stępują zmiany. C zę-śriowo krew ulega roz­
puszczeniu. częściowo w miejscach zetknięcia 
z powierzchnią przedmiotu ulega rozkładowi.

Dwa miliardy dolarów

Wy-zlo z pod prasy mennicy Stanów Zjednoczonych. Ol o pierwsze serje świeżo wydruko­
wanych banknotów oglądane przez ministra skarbu Williama Woo-łma (w środku)- w towa­

rzystwie sekretarza i dyrektora drukarni państwowej.

Świadczenia na rzecz „Funduszu P r a c f
Z dniem 1 bież. mios. woszla w życie usta­

wa o „Funduszu P ra cy , jednocześnie za-ś -tra- 
c. moc obowiązującą rozporządzenie Prezyden­
ta Rzplitej z 21) sierpnia u!>. roku o pomocy 
bezrobotnym.

W ..Dzienniku Ustaw'* ogłoszone zostało 
również rozporządzenie prezo-a Rady Min. o 
świ
Wchodzi 
nia
cy powo
ner. Naczelnym dyrektorem Funduszu miano­
wany został pos. Madejski.

Ustawa przewiduje m. i. opłaty w- wysoko­
ści 1 procent brutto od uposażeń służbo­
wych, bądź wynagrodzeniu za najemną- pracę, 
emerytur, rent. lub różnego rodzą,ju zaopatrzeń 
i  wyjątkiem zaopatrzeń inwalidzkich, zaopa­
trzeń robo-tników zatrudnionych w- . gospcdar'- 
stwacdi rolnych oraz osób zatrudnionych w 
przodsię-bioiFtwach rzemieślniczych (posiadn-ją- 
cy-ch karty rzemieślnicze i wykupujących świa­
dectwa przomyslowe YTTI katego-rjł); o j opłat 
od notar,piszów. pisarzy hipotecznych i komor­
ników oraz od samodzielnych wolnych za.jęe 
zawodowych: lekarzy, dentystów, weterynarzy, 
felczerów, adwokatów: obrońców sądowych;
architektów, inżynierów, techników i t. d.-

NOWE FRANKI SREBRNE.

W dniu 2!) b. m. Bank Franiuiski puści! w 
clóeg nowe monety srebrne po .10 i 20 fran­
ków z zawartością srebra (530 1000 Ogólna su­
ma świeżo wybitych monet srebrnych wynosi 
150 miijonów sztuk, przed»:awialących war­
tość 1 1/:> miljarda franków.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, (RAT.) Dewizy: Belgja 12-1.53;

Osoby, pobierające dochody w postaci tan- 
1 warząc jakby powlekę jnsno-żółtej rdzy. ezę- ■ tjem opłacają na rzecz Funduszu Pracy 2% 
śeiowo krew ta zwłaszcza w zagłębieniach po- j od tego wynagrodzenia.
zostaje niezmieniona; czasem nawet, po 40 go- j y,a Fundusz Pracy składają się poza-tem
dżinach leżenia danego przedmiotu w wodzie opłaty od biletów wstępu na- wszelkiego ro-
można krew spektralnie wykazać. Na dżagani 
nie znaleziono śladów krwi. Dżagan był po 
kryty starą rdzą. Z tego wiec względu jest, 
mało prawdopodobne, ażeby dżagan byl narzę­
dziem zbrodni.

Przew. do dr. Piro: Jakiego zdania jest 
pan?

Dr, Piro: Ja  uważam, że ta okoliczność, że 
dżagan leżał przez 8 godzin w wodzie, oraz t-0. 
że mógł być przedtem z krwi wyczyszczony 
dokładnie, daje podstawę do przypuszczenia, 
że była na nim krewą jednak później została 
usunięta skutkiem wytarcia.

Doc. Dadlez: Chciałbym zaznaczyć, że o- 
czyszczenie, jeżeli chodzi o oczyszczenie mokra 
chusteczką, czy ścierką, musi być bardzo do­
kładne, bo o ile będziemy czyścić dokładnie 
nawet przy pomocy wody przez jednorazowe 
przesunięcie, jest t-o niewystarczające. Musiał­
by być wycierany dżagan mokrą chusteczka 
przy jednoezesnem użyciu wody.

Następuje odczytanie protokołu zeznań z roz 
p r a w y  lwowskiej. Znowu ujawniają się pewne 
sprzeczności. Doc. Dadlez wyjaśnia, że prowa­
dził badania już po sekcji i po rozpraw ie.  
Przedmiotem tych badań było ustalenie trwa­
łości śladów krwi na przedmiotach metalowych, 
zarazem zaznacza, że powyższo opinje wygło­
sił na podstawie przeprowadzony eh badań.

Sprzeczności w opinjaeji znawców spowol t 
wały sędziego przysięgłego Krow ickiego do 
zrobienia następującej uwagi: ..Tyle razy za­
siadam już przy sądzeniu zbroja i i nigdy pa­
nowie znawcy nic wypowiedzą swej opinji tak. 
byśmy mogli na tej podstawie oprzeć ?1v'j  
sąd".

Dalsze pytanie znawców odbędzie się w po 
niedziałek. Prawdopodobnie również tego dnia 
wyda swe orzeczenie prof. 6 S 
nie w sprawie przyczyn zgonu 
zbrodni oczekiwane jest z wielkicm napie

O godz. 15.12 rozprawo odroczono do po­
niedziałku.

( R a d i o .
Poniedziałek 3 kwietnia.

Kraków. (312,8 m). Godz. 11.40: Przegląd 
pras. i kom. meteor. 11.57: Sygnał czasu, hejnał 
z wieży Marj., program na dzień bież. 12.10: 
Płyty; 13.20— 15.30: Transmisje z Warszawy; 
15.35: Odczyt pod tyt. „Życie książki w dobie 
kryzysu11; 15.50: Płyty; 16.25: Transm. z 'War­
szawy; 17.55: Program na dzień n a s t; 18: Od­
czyt dla maturzystów z Warsz.; 18.20: Krakow­
skie wiadomości bież.; 18.25: Muzyka lekka z 
Warszawy; 19: Odc.zyt pt. „Zagadnienie psyoihi- 
ki narodowej1'; 19.15: Rozmaitości, komunika­
ty; 19.30; Transmisjo z Warsz.; 22.45: Muzyka, 
tan. v  płyt. 22.55: Kom. meteor, i policyjny z 
Warsz. 23: Muzyka popularna z płyt. 24: Hejnał 
z wieży Marjaekioj.

Lwów (3S0.7 m). Godz. 10: „Listy i progra­
my'': 19: „Polacy w Afryce"; 20: Stulecie „Ślu­
bów Panieńskich11.

Warszawa. (1411.8 m). Clodz. 11.40: Brzegi 
Brasy; 11.5(1: Kom. ■-meteor. 11.57: Sygnał cza­
su: 12.05: Program na dzień bieżący; 12.10: Ply 
ty; 13.20: Kom. P. I. M.; 25.10: Kom .Jnst. Eks­
portowego: 15.15: Kom. gospodarczy; 15.25:
Przegląd komunikacyjny: 15.35; Skrzynka po­
cztowa; 15.50; Płyty: 10.25: Francuski (kurs
element.); 10.40: Odczyt pt. ..Gospodarstwo 
światowe": 17: Muzyka węgierska: 17.55: Pro­
gram na dzień nast. 18: Odczyt dla maturzy­
stów: 18.20: Wiadomości bieżąco; 18.25: Muzy­
ka lekka i tan.: 19: Rozmaitości: 19.20: Skrzyń 
ka pocztowa rolnicza; 19.30: „Na widnokręgu'1; 
19.45: Prasowy Dziennik Radjowy; 20: Skrzyn­
ka pocztowa: 20.15: „Noc miłości11, fantazja
nperowo-operetkowa: 22.45: Muzyka taneczna,

.z płyt: 22.55: Komunikat meteor, i komunikat 
policyjny: 23: Muzyka taneczna.

Katowice. (408,7 m\ Godz. 15.55: Skrzynka 
poezłowa techniczna: 10.10: Skrzynka, poczto­
wa; 19; Dr. .1, Hawliczek: „O fotografii ama-

rykladów w ję- 
mówie będzie 
.Pomorze pol-

dzaju publiczne, zabawy. widowiska i zawody 
sportowe w- wysokości od 5 do 50 gr. od bi­
letu; opłaty od totalizatora w wysokości 1% 
opłaty od cukru w wysokości 50 gr. od 1 <p; 
opłaty o-l piwa w wysokości 25 .gr. od 1 Mi; 
opłaty od żarówek elektrycznych w wysoko­
ści 15 proc.; opłaty od spożycia gazu do użyt 
ku domowego w lokalach nie posiadających 
charakteru przemysłowego w wysokości 5% : 
opłaty od osób przebywających w zakładach 
gastronomicznych i salach bilardowych po g.j 
21-ej do O-ej rano w wysokości 50 gr. od oso­
by. opłaty od czynszu dzierżawnego z najmu 
mieszkań, luli budynków niezależnie od ich 

przeznaczenia użytkowego w wysokości 0.5 j 
proc. (opłatom tym nic podłoga komorne - 
mieszkań 1 i 2 -izbowyelB.

UNORMOWANIE WYPRZEDAŻY 
W SKLEPACH.

Przygotowany już projekt rozporządzenia 
o wvprzcdażach dokonywanych w handlu prze­
widuje. że wszelkiego rodzaju wyprzedaże win­
ne hvć zgłaszane w Izbach Przem Handlowych

ohy 45.83: 10.05; 45.01; Berlin nieof. 212.80. 
Tendencja niejednolita.

KURSY OBL1GACYJ.
Akcje: Bank Polski 70; Starachowice 9.75. 

Teibl. utrzymana.
Pożyczki; 3% budowlana 41.75; 4% inwe­

stycyjna. 103y, ; ')% konwersyjiia. 431/,; 6%
dolarowa 55,’Ą, 55%. 55.63. 50 (drobne); 4.%
dolarowa, 54.75; 1% stabilizacyjna 5-1.75, 55.
54.03. Listy zast. bez zmiany.

Dolar prywatny z godz. 12.30 — S.89. 
Pożyczki polskie w N. Jorku; dolarowa 

53NI; dillonowskn 01, 6.11/,; stabilizacyjna o2'A 
53; Warszawska 361 ń; śląska, 40. 10><.

GIEŁDA W ZURYCHU. i
Zurych. (1’A T J Paryż 20.35: Londyn 17.72; 

N. Jork  5.17 7/8; Belgja 72.27>4; Wiochę 24.56 
ITLszpanja 43.75; ITolandja 20S; Berlin *128.45; 
Wiedeń of. 72.89; noty 56.60: Sztokholm 93.75: 
Oslo 90.75; Kopenhaga 79: Sof.ja 3.75: Praga 
15.37)4; Warszawa, 58.05: Bialogród 0.95: Ate­
ny 2.95: Konstantynopol 2.4714: Bukareszt1
3.08; Helsinki 7.32: Buenos Aires 103.

J K ł a d U e s t i i u i e .  

s  nt a  a  ■ n & ® ra m m m m a a m as a  s? e  a m ■ a

H a n d e l w in

I. K R O M E K
budowa pieców oszczędnościowych

systemu Inż, Apolinarego Birszenka
patent Nr. 11.437

Kraków, Sławkowska 11, tel. 177-17
wykonuje wszelkie jriece solidnie i po ce­

nach konkurencyjnych.

TtoU r a f o f r n  ft

1806. V

zaprzysiężony dostaw ca  
win m szalnych w ęgierskich
Kraków, ul. Sracka 11
>inw. A, He jfA t» u. **M I Sk *

p oleca

W IN A  M S Z A L N E
w ęgierskie, tokajskie, 

w ytraw ne, 
p u t o w e s t  a r  s z e.

Wina ircncushic-
W i n a  w i ; g l e r * f c l e  m s z a l n e  fo.fr o  5h i e  w u -  
sulam y w betzKarit, antaftkaeft, f i y i m o -  
- - - - - - - - - - - - - n a c n t i H i s z k a c t i .  - - - - -

—  W in a  d la  d le & c i i jM w .  —

’ j Jak przesadza się starsze drzewa?

herbata:
poleca M. JAW ORNICKI Kraków Rvnek ł l

Mieszanka angielska, cieipka 
ciemna. C ena zł. 20.— k g .

K ra k ó w  R y n ek  44 
F il ja  u lica  D fuga 82

W związku z eksperymerotem lipo.wym na 
plamach krakowskich, pragnę podać nowoczes­
ny, bardzo tani sposób przesadzania, drzew star 
szycli owocowych i ozdobnych, parkowych, o- 
góln-ie przyjęty i wszędzie stosowany. Ziłarza 
się czasem konieczność przesadzenia lub wy­
cięciu. pięknego starszego drzewa owocowego 
lnlb parkowego. Jak  do tego przystąpić jeżeli 

IV zab-żnrści od charakteru wyprzedaży Tźba | się pragnie je  przesadzić. Na, wiosnę z końcem 
wyda potwierdzenie zgloszen-ia lub zezwolenia. J !l,t«ro przycina się gałęzie korony o 1/3 długo­

ści w koronie. Po skróceniu objętości gałęzi 
1 przedniego zezuolewa wymagać będą wy-. tej  j.amej  0 clhigośoi kopie się w ziemi na

przedaże; a) posezonowe, poinw&ntarzcsye ; P n*-ok oło  -dóf n-a 20  cm. głęboki, przecinając na 
zasoicymeiiUTwe. w k tórych  za-ehod-zi sprzedaż,|gładko w szystkie korzenie. Dół ten w bryle
tow arów  n i o pr ■ 1 n o w a rt oś c i-o w v cl i i w vbra-kowa-1 korzeniowej napełnia się obornikiem i silnie
nyeli. a naw et pelnow artośóiow ych.' n agro m a-1^1  « ^ | )tn je . W  czasie sam ego la ta  takie  

dzony-ch, skutek niew yzyskania sezomt

Od Wydawnictwa.
Prosimy P- T. Abonentów 

o nadsyłanie prenum eraty ra
kwiecień.

Równoezesnie zwracamy sif 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenum eratą z go­
rącem  wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległoiei wyrów­
n ać

prze-daże li-kwid 
ściowe wvzbvw

przenosi się do przygotowanego dołu, zasypu­
jąc ziemńą. i podpierając drągami, aby wicher 

"'U/ ";', i drzewo należy często podlewać woda, aby j nic wy wrócił drzewa. Po 2 latach drzewo w 
przez wegnanie bryły korzeniowej wytworzyć i ten sposob przesadzone normalnie omoouje sśę

iacyino t. j. całkowite lub cw- j :;ł). największa ilość korzeni przy by s? 
anie <ię towarów. Czas trwania j włóknistych. W następnym roku. w ći:u

szowweh.' i rośnie i nie znać ety było przesadzone. Oto

wyprzedaży posezonowych, pomwentarzow ycli • źiiyeli dni lutego skra.pia się obficie kilka razy 
■. O lbryc li t .  Jego zda ; ’ ,i0zasort vuient0wveh rozporządzenie ustala I '"T lę  korzeniową wodą. aby dobrze zamarzła.
"enu Lu-i i narzedzl-a . '• • •• t  . i • i ■ V' dniu nogo|lnvin kolo południu przestawia- J  ■ na okres me dlnzs/.v my. 14 du:. wyprzedaży . t . " ,  L, • , ,  (• <, -t, w lelkiem napięciem, j . . .  ' ' się o drągi z kotkami zw ,in>m ..blokięm ;

ikwidacyjnyeli zaś na dni 90. przy pomocy sznura, siarać się drzewo wykar- 
czować i tak z zanuuziiięią bryłą korzeniową

:uru mro-! recepta na tani sposób przesadzania nie tylko 
tO-łetmich ale i sta razy di drzew. Metoda ta sto­
sowana jest i wypraktykowana zwłaszcza przy 
urządzaniu wystaw światowych na pustych po­
lach, czy też na, doeadkę odpowiedniej wiel­
kości drzew w alejach parkowych. S.

i
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Ambasador Ovey nie wróci do Moskwy
Warszawa, (PAT.) W piątek wieczór bawił 

w Wianszawio w przejeździć z Moskwy do Lon­
dynu sir Esmond Ovey, ambasador brytyjski 
w ZSRR z małżonką. W rozmowie z praedstar 
wicdeląm PAT. ambasador oświadczył, że choć 
nie wie, jaki obrót przybierze sprawa, która 
spowodowała jego wyjazd z Moskwy, wątpi, 
czy powróci na swe stanowisko. Ambasador 
zaznaczył, że ze strony władz sowieckich spo­
tykał się zawsze z daleko idącą kurtuazją, zau- 
ważył jednak, że przy wyjeździć jego z Mos­
kwy nie był obecny na dworcu żaden przed­
stawiciel rządu sowieckiego.

Moskwa, (PAT.) Demonstracyjne opuszcze­
nie Moskwy przez ambasadora W. Brytanji 
Ovey-a podano zastało przez prasę bez kctuen- 
rzy. Dzienniki zaznaczają, żc kierownictwo 
ambasady objął charge dh.ffaires p. St.rong.

Katastrofa kolejowa w tunelu.
Berlin, 1 kwietnia. W tunelu kolejowym mię 

dzy Pirmasens a Biebermuehłc podczas robót 
reparacyjnyeb zawaliło się sklepienie na długo­
ści 3 metrów. W paiję minut potem nadjechał 
pociąg towarowy i wykoleił się na gruzach, — 
przyczem kilka wagonów uległo zniszczeniu. 
Dwie osoby z załogi odniosły ciężkie rany. Z ro 
botników zajętych przy naprawie tunelu 2 zo­
stało zabitych a 5 odniosło rany.

POLSKI PAWILON NA WYSTAWIE 
ŚW IATOW EJ.

Chicago, (PAT.) Odbyła się tu uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod budowę 
polskiego pawilonu na przyszłą wystawę świa­
tową w Chicago.

LEGAT BURM. CZERMAKA DLA POLSKICH 
STOWARZYSZEŃ.

Chicago, (PAT.) Zmarły burmistrz Chicago 
Czermak pozostawał około 200.000 dolarów ma­
jątku. Wśród licznych legatów Czerniak prze­
znaczył 1.000 dolarów dla.polskich organiza- 
cy j dobroczynnych. ’

 oOo ■
Nowy Jork, 1 kwietnia. Wedle ostatnich 

wiadomości, tornado, jakie onegdaj nawiedziło 
stany Teksas i Arkansas pochłonęło 63 ofiary 
w zabitych i 300 rannych.

fflSr. t

Dzień bojkotu żydów w Niemczech.

Wiesiek Tower.
 ty— -u -................

\ v

nsacją Londynu była tocząca się przed są- 
m wojskowym rozprawa przeciw poruczniko- 

Boille— Stewartowi oskarżonemu o szpiego- 
to na rzecz Niemiec. Sąd uznał por. Stewarta 
nnym zarzucanych mu czynów. Wyrok agło- 
>ny zostanie za kaUfka dni. Na ilustracji wi- 
imy por. Stewarta udającego się pod ęskor- 

tą na rozprawę sądową.

Berlin, 1 kwietnia. Przedpołudniem o godz. 
10 rozpoczął się w całych Niemczech zapowie­
dziany bojkot antyżydowski, który będzie trwał 
do wieczora. Zarządzona przez rząd Rzeszy 
przerwa bojkotu ma trwać do środy przedpo­
łudniem i ma —  wedle enuncjacji Goebbelsa —  
dać żydostwu zagranicznemu sposobność do za­
niechania propagandy bojkotu towarów nie­
mieckich oraz zaprzestania hecy antyniemiec- 
kiej.

,W Berlinie wyruszyły .na miasto olbrzymie 
masy bojówek hitlerowskich, po części u zbrojo 
nych w' broń palną —  niosąc stosy afiszów i 
ulotek oraz transparentów i przystąpiły do ak­
cji. Na szyldach lekarzy, adwokatów i sklepów 
żydowskich nalepiane są druki, wskazujące, że 
dany sklep lub biuro jest żydowskie. Sklepy 
i kancelarje żydowskie blokowane są przez od­
działy szturmowe, ustawiające się przed daneml 
objektami z transparentami: „Niemcy brońcie 
się! Nie kupujcie u Żyilów!<!

Większość sklepów żydowskich nic była 
zupełnie otwierana. Wielkie, firmy domów t.owa 
row ych są otwarte. Wstęp do mich mają jedynie 
osoby, mogące się wykazać paszportem zagra­
nicznym. Banki nie podlegają bojkotowi i bez 
względu na wyznanie właściciela funkcjonują 
normalnie. Także .przód sądami ustawiane są bo 
jówki hitlerowskie nie dopuszczające do wnę­
trza sędziów i adwokatów żydowskich. Przed 
gmachem sądu okręgowego urządzili hitlerowcy 
dcmoiustraeję, podczas której spalili sztandar re 
publikanski czarno-czerwono-złoty oraz zainto­
nowali pieśń Horst a Wessela. Po ulicach krążą 
samochody z afiszami treści antysemickiej i 
aparatami filmowemi. Do godziny 1 w południe 
nigdzie nie doszło do poważniejszych wykro­
czeń. Podobne wiadomości nadchodzą z całej 
Rzeszy.

SK LEPY ŻYDÓW POLSKICH WOLNE 
OD BOJKOTU.

Wrocław. (PAT.) Na skutek inicjatywy kon 
isulatu polskiego prezydent policji wydał roz­
kaz, mocą którego sklepy żydowskie obywate­
li polskich zostały wyłączone z akcji bojkoto­
wej.

ZAINTERESOWANIE W AMERYCE.

N. Jork, (PAT.) Cała prosa amerykańska 
omawia bardzo obszernie kampanję przeciwży- 
dowską w Niemczech. Wiadomości o zajściach 
w różnych miastach i miejscowościach w Niem­
czech są podawane na pierwtszem miejscu. 
Wszystkio inne tematy wobec zajść w Niem­
czech tracą, na znaczeniu.
SK LEP POD GRADEM KUL REWOLWERO­

WYCH.
Berlin, 1 kwietnia. Z okazji bojkotu antyży­

dowskiego doszło dziś w południe w Kilonji do 
poważnego starcia. Gdy do składu mebli Schum. 
ma usiłowało wtargnąć kilku bojówikarzy hitle­
rowskich, syn właściciela sklepu oddał strzał

na postrach. Zabrani przed sklepem hitlerowcy 
otwarli na sklep ogień rewolwerowy, niszcząc 
wystawę i szyldy a następnie wtargnęli do wnę 
trza i zdemolowali urządzenie i meble. Po ustą­
pieniu hitlerowcy uprowadzili z sobą syna kup­
ca. ,W mieście panuje nastrój podniecony.

ADWOKAT ZASTRZELONY W WIEZIENIU.
Berlin, 1 kwietnia. Uprowadzony przez bo­

jówkę hitlerowską syn właściciela sklepu me­
bli Schumma, adwokat i notarjusz dr. Schumm 
został w więzieniu zastrzelony. Bojówkarze u- 
prowadziwszy dra Schumana pobili go do utraty 
przytomności a następnie odwieźli do aresztów 
policyjnych. Później przybyło do aresztów po­
licyjnych kilku uzbrojonych hitlerowców i za­
żądało wpuszczenia ich do celi, a gdy to u- 
czyniono, bojówkarzo oddali do aresztowanego 
szereg strzałów’, kładąc go trupem na miejscu.

ZWOLNIENIE ŻYDÓW Z POSAD 
NAUCZYCIELSKICH.

Berlin. 1 kwietnia. Komisarz wydziału .szkol 
nego pruskiego ministerstwa oświaty dr. Meins- 
hause-n wydał dziś podwładnym organom pole­
cenie natychmiastowego zwolnienia z posad 
nauczycielskich wszystkich Żydów. Wykonanie 
rozkazu ma być przedłożone wydziałowi szkol­
nemu do 3 dni.

SĘDZIOWIE-ŻYDZ1 NA URLOPIE.

Królewiec. (PAT). Dzienniki donoszą, że 
wszyscy sędziowie-żydzi w sądzie królewiec­
kim złożyli wniosek o urlopy’, których im u- 
dzielono.

ŻYDZI LITEW SCY BOJKOTUJĄ TOWARY 
NIEMIECKIE.

Ryga, (PAT.) Ja k  donosi prasa z Kowna, 
żydzi litewscy przystąpi® do akcji protestacyj­
nej przeciwko prześladowaniu swych współwy 
znawców w Niemczech. Importerzy—Żydzi za­
powiedzieli bojkot wszystkich towarów niemie­
ckich.

URZĄD ZAGRANICZNY P A R T JI HITLE­
RO W SK IEJ.

Berlin, 1 kwietnia. Na zarządzenie Hitlera 
.utwTzomiy został urząd zagraniczny’ partji naro- 
dowo-socjalistycznej, którego szefem został na­
czelny publicysta partji Alfred Rosenberg.

Nowe pancerniki niemieckie.
Berlin, 1 kwietnia. W Wilhelmshafen spu­

szczony został dziś na wodę nowy niemiecki 
pancernik typu „B‘\ który otrzymał nazwę 
„Admirał Scheer^. Matką chrzestną, nowego pan 
cennika była córka admirała Seheera. Równo­
cześnie odbyła się dziś w Willi ełmshnf en uraczy 
stość wcielenia nowego pancernika „Deutsch- 
laml“  do służby czynnej. Okręty wojenne, znaj­
dujące się w porcie udekorowane są flagami, 
między któremi widnieją także flagi hitlerow­
skie.

Zamachy samobójcze
oficer — notarjusz — uczeń.

Warszawa, 1. 4. (Telef. wŁ) W zamiarze 
samobójczym wyskoczył z pierwszego piętra 
porucznik Kaczorowski, sekretarz szefa Depar­
tamentu Kawał erJ4 Min. Spr. Wojsk. Jest- on 
ciężko ranny’.

W  dniu 31 marca w Nałęczowie pozbawił 
się życia w tamtejszym hotelu Jan Dylewski, 
notarjusz przy Sądzie Okr. w Warszawie, li­
czący 53 lat, Powód samobójstwa nieznany.

W  nocy z 30 na 31 marca zmarł nagłe 
w Piotrkowie na serce wiceprezes Sądu Okr. 
w Piotrkowie Wacław Tchórznicki.

Lwów, 1. 4. (Telef. wł.) Dziś o godz, 10 ra­
no we Lwowie uczeń VI klasy V Gimnazjum 
Zenon Żaczkicwticz, syn dyrektora szkoły po­
wszechnej w Podhorcaeh wydobył w czasie 
lekcji rewolwer i strzelił do sie-bie, raniąc się 
ciężko w’ obojczyk. Odwieziono gô  do szpita­
la.1 Żaczkiewicz uczył się słabo i miał, ostatnio 
isłópnie niedostateczne z trzech przedmiotów. 
Żaczkiewlcz podobno wyjął rewolwer w tam ia­
rze strzelania nie do siebie, lecz do nauczyciela.

Ruszczewski obdzielał dostawami swych przyjaciół
Warszawa 1. 4. (Telef, wł.). Dziś w znowio­

no proces inż: Ruszczewskiego: Pierwszy pyta 
ny był inż. Bogucki, który badał fundamenty 
gmachu centrali telefonów i telegrafów. Cha­
rakterystyczny moment wyszedł na jaw przy 
badaniu świadka Strawińskiego, arbitra w spo- 
Tze- między Mikulskim a  Mackajskim. Oświad­
czył on, że nie może wyjawić przedmiotu spo­
ru, gdyż zobowiązał się wobec mocodawców 
słowem honoru, że utrzyma to w tajemnicy. 
Sąd po naradzie zwolnił świadka od obowiązku 
złożenia zeznań, świadek inż. Witkowski brał 
udział w komisji, sprawdzającej roboty w Gdy 
ni. Ustalił on, że stwierdzono tam pewne uster 
ki, które polegały na samowolnem dysponowa­
niu funduszami przez naczelnika poczty Gron­

ka. Komisja zwróciła uwagę na to, że roboty 
oddawał Ruszczewski swoim dobrym przyja­
ciołom.

W y p o iy c z a ln ia  k sią ż e k  p . t .

( m u  m m  i i f i ł s r a i i
UL. SW . JANA L. 8 .

poleca: podręczniki uniw ersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języka polakim, franeułkim, niemieckim, 
aagiełakim i wloakim. — Książki dla młodzieży 

wysyłka na prowincję.

Wybór rektorów przez delegacje 
wydziałów.

Warszawa, 1. 4. (Telef. wł.) Min. Oświaty 
przygotowuje rozporządzenie wykonawcze do 
nowej ustawy akademickiej, która określi pro­
cedurę przeprowadzania wyboru rektorów. Wy­
bory odbywać ®ię będą tylko przez zebrania 
delegatów poszczególnych wydziałów’ a nie 
przez zebranie ogółu profesorów’. Termin wy­
borów ustalony zostanie na czerwiec każdego 
3-lccia.

• Kto wygrał na lo te rji?
Warszawa 1. 4. (Telef. wł.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla­
sowej padły wygrane: 50000 zł. na Nr. 2S984; 
20.000 zł. na Nr. 91G07; 15.000 zł. an Nry 
98903; 10000 zl: na Nr: 65204.

Włókniarze łódzcy nadal strajkują.
Łódź, 1. 4. (Telef. wł.) Sytuacja w Łolźt 

jest niezmieniona. Strajk trwa ciągle. Punkt 
ciężkości tkwi w doprowadzeniu do rozmowy 
pomiędzy drobnym przemysłem a włókniarzami. 
W lotniarze drobnego przemysłu zwrócili się do 
inspektora pracy o interwencję. Zdaje się, że 
są poważne tendencje, ażeby doprowadzić d-o 
porozumienia, by już °d poniedziałku fabryki 
zostały uruchomione.

ROBOTNICY P R Z Y JĘL I 25 PROC OBNIŻKĘ 
PLAC

Łódź, 1. 4. (Telef. wł.). W Łodzi ogół robot­
ników fabryk kotonowych przyjął umowę, za­
wartą przez komitet strajkowy z przedsiębior­
cami. Robotnicy zgodzili się na 25 proc. obniż­
kę plac. W poniedziałek robotnicy kotonowi 
przystąpią do pracy.

BUDŻET OGŁOSZONY W „DZIEŃ. USTAW",
Warszawa, 1. 4. (Telef. wł.). w  ostatnim 

„Dzieniku Ustaw" ogłoszono ustawę skarbową, 
zawierającą budżet.

WYWÓZ KONI DO FRANCJI.
Warszawa, 1. 4. (Telef. wł.). W bieżącym ro­

ku Polska wywiezie do Szwajcarji 2.000 koni, 
zaś w latach następnych pokryć ma całkowite 
zapotrzebowanie Francji na kanie w ilości 6000 
sztuk rocznie

Demonstracje z powodu rozwiązania 
SchutzbHndu.

Wiedeń, 1. 4. (PAT.) W całej Austrji pa­
nuje spokój. Rozwiązanie Schutzbundu zostało 
przeprowadzone wczoraj o godzinie 5-ej popo­
łudniu. Majątek stowarzyszenia zarząd Sćhutz- 
bundu przekazał już przed kilku dniami stron­
nictwu socjaldemokratycznemu. Wczoraj socja­
liści urządził! demonstracje w różnych dzielni­
cach miasta. Policja aresztowała i85 osób, któ­
re po przesłuchaniu zostały wypuszczone na 
wolność. Na. prowincji doszło do większych de- 
monstracyj w Bruck. Policja i żandarmeria kśl 
kakratnie szarżowały, rozpraszając manife­
stantów.

REKURS HEIMWEHRY.
Wiedeń. (PAT). Zarząd rozwiązanej wczo­

raj Heimwehry wiedeńskiej wniósł jeszcze 
w dniu wczorajszym rekurs przeciwko temu za 
rządzeniu. Kanclerz Dołlfuss ma podobno 
w ciągu dnia dzisiejszego załatwiać tę sprawę 
przychylnie i znieść zarządzenie burmistrza mio 
Sta Wiednia, Seitza.

Rio de Janeiro (PAT.) W Sad Paulo doko­
nano napadu rabunkowego na kierownika ■-
gencji konsularnej Matuszewskiego. Sprawca­
mi napadu są: Polak Janusz Geysztor j Rosja­
nin BumakOw. Napastnicy ramii ciężko Matu­
szewskiego, którego stan jest groźny i zbiegli, 
nie zdoławszy zrabować kasy. Wkrótce policja 
ujęła. Burnakowa, który usiłował popełnić sa­
mobójstwo.

N. Jork, (PAT.) Prezes National Banku 
Larehmont w etanie New York znaleziony zo­
stał martwy, śmierć nastąpiła od strzału re- 
wolwerowego. Zarząd banku objął kurator.

Tokio. (PAT). Wszelkie usiłowania, podję­
te w celu odnalezienia chińskich korsarzy, któ 
rzy porwali z pokładu parowca „Nanczang" 
4 angielskich oficerów, nie dały żadnych re­
zultatów. Władze przypuszczają, że korsarzu 
sarni dadzą znać o sobie żądaniem okupu. —  
Z Part-Artura przybył japoński kontrtorpedo- 
wiec na pomoc brytyjskiej kanonieree, .k tóra  
prowadzi p o s z u.k iw a ni a.

Warszawa, 1. 4. (Telef. wł.) W dn. 5 bm. 
wyjeżdża do Rzymu delegacja- na konferencję 
Międzyn. Instytutu Rolniczego. Na czele dele­
gacji stoi radca Min. Spr. Zagr. Roman,

/
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ISTNIEJE PRZESZŁO 109 LAT
Odznaczona 20-tu pramjami, 2-ma nagrodami pań3twowemi, 10-ma złotymi medalami

G r a n d  P r i x  Rzym 15>26
Złoty medal Gniezno 1820, Złoty medal Rzym 1920,

Złoty m edal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1826 

Zloty medal Wilno 1928, zloty medal P. W. K. Poznań 19‘29, /.loly medal Wilno 1930.

O d l e w n i a  d z w o n ó w

I i  A  R O L A

W A Z  W E  O L A  B U D U J Ą C Y C H !
PrsesJ zak u pn em  jakich-  
koSwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą-  
csafeic* o f e r t y  od firm y

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓ W , Basztowa 10.

-  T e le f o n  N r .  1 1 4 -7 2 .  -

Schwabep
w  B ia łe j  k. B ie lska

Poleca d z w o n y  dow olnirh  
wieiko<ri i o wszelkich życio- 
nyćh lonarli,  o niedoścignione! 
jakośc i  spiżu, czystości stosu 
dzwonów po jedynczych i zespo­
łów- kilkudzwonow veh.

Dostra ja  nowe dzw< ny pud 
s w a ia n c ją  czyste j  harm onji  do 
już istnie jących.

Przelewa pęknięte  d z w o n y ,  
przemonlowuie stare s y s l e  my  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
s t ru k c je  żelazne zustęo u jące  cal 
kow icie  d z w o n n i c e  lub kon­
stru k c je  drew niane w wieiy .

w

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j m i ż s s t e !  811 w «j o 1 e r  m i 11 o w e s p ł a t y !

Płótna hieiiźniane i pościelowe,
obrusy, ręcznik i, ścierki, sienniki. Płótna lniana ko­
ście lne i do haftu. K lasztorne chustki wsłn ana i kasz­
mirowe. Koszule, pończochy, sk arp ety , kraw aty, chu­
steczk i, k loty, satyn y , zefiry , ponkale, b a ty sty , koce, 

kołdry, kapy, firan k i.
K o m p le tn e  w y p ra w y  ś l u b n e  i w y p r a w k i s z k o l n e  

p o l e c a  N a j t a n i e j

Fali. skiid. Plisa Bielizny, i To m  M ro k
R . K O W A L S K I

Kraków, uL Wiśima L, 8.

ST

PektoraiikS
k o lo ra d k i

gumowane dla PT. Ks ię­
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusza

poleca: ~

R O M A N

r »  » » * » * « » a * ! * »©* »•

NA POST
mac*
• o

*  A l  fk U d  I W  I  Serdynkipuńczykl, pstrągi,
lriiperedy, szprotki w oliwne, 
tileciki, skum brie, byczki, 

w pom idorach- — W ęgorze, szprotki. piklingi, śledzie 
w ędzone, m arynow ane i do m arynow ania — bryndzę 

•iowacką, sery  krajow e i zagraniczne  
w wielkim wyborze p o leca  po przystępnych renach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K ra k ó w , ul. F lo ria ń sk a  L. 45).

Codziennie św ieże pausteryzowane masło deserowe!
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Kraków, 
ulica Florjańska 40.

Kapelusze
męskie

na obecny sezan po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków. S ławkowska 24

Dom XX. MarkSw

s

W9TBAZE
o r a z

o s z k le n ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

R s s  K Y M I E W I C Z
i

prydaryk R O M A Ń C Z Y K

K R A K Ó W ,  
ulica Juljusza Lea 5.

Baj sKrztjBła swgm Hsfom, 
korzystał z poczty lotnicze!»

ZAKŁAD WITRAZBWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 uj. 

j wykonuję  się  przy większych zamówieniach na raty 
Geny 5 0 %  niższe niż wszędzie.

Likwidacja Spółki.
U chw ala powz/etą na ‘W alncm  Z g rom ad zen iu . odb.yUm  

w K rak o w ie  dn ia  31) m a rca  Htf3 r. p o stan o w io n o  lik w id acje  
Sp ó łk i dla p rzem y słu  fe rm e n ta c y jn e g o  i ro ln eg o  I.u tlw ik  S p iss  
i K. W a su n g  sp ó łk i z o g ra n icz o n a  o d p o w ied zia ln o ścią .

Po  m yśli p arag rafu  Ul a u st. u s t. o  sp ó łk a ch  z  ogr. od o. 
w zyw a się* w sz y stk ich  w ierzy cie li te j Sp ó łk i, a b y  p re te n s je  
gw o'e zgłosili do  3-eh  m ie s ię cy  ua rę c e  likw idatorów  w K ra ­
kow ie, ul. S ła w k o w sk a  I 1.

Firma Ludwik Spiss i E. Wasuny
będzie istn ia ła  nadal ja k o  sp ółk a jaw n a i prow ad zić będzie 

n ad al d o ty ch cz a so w e ag en d y ,

— Odinscrona złotym medalem na wystawie w  r. 1907.

P R A C O W N I A
WYfiOBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKC BRĄZOWNICZYCH

pod firmą i

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy uS. Floriańskiej L, 38.

POLECA Wszelkie wyroby przyborów kość elnych z metali szlachetnych 
hrunzu a m ianow icie  monslranc e. trybularze,  k ielichy, puszki, nntypodjfl  

e\horja.  krzyże, ljc ldar/e i lampy.

B i r e t y  es a  s k ł a d n i e .
Posiada rm składzie  wszelkie pr/ybory kośc ie ln e  według przepisów kościelnych ja k  równie/ 

szelk ie  pi7.yl)0'j- w zakres r.r/emyslu metalowego wchodzące . W ykonuje  wszelkie zam ów ieni* 
edlug każdego wzoru i rysunku. Przyju in:e również wyżej w ymienione przedmioty do repe ' 

racji,  odnowienia, jak  lównież do srebrzenia i złocenia w ogniu.

Wykonuje p o w i e r z o n e  z lecenia szybko i so lidnie po cenach konkurencyjnych
ŷ MMasiaiBtBfcastfcż aa

mojo/rwo
N A i T Ą N I E JA/A

X m Z }W ~ Z W S £ R Z Y M iE C K A  i?
w TELEFU.tt-94,

f c t ^ Ł i s i i  f o t o  in » u \
rozkładaniu gyrnUuiT 

salonowe tanio poleca ta- 
oicer św. Tomasza 4. Olta- 
zyju-e li poduszek włosień- 
riyc.h przyjmuj o wszelkie 

, roboty .

W Ó Z E K
r e s o r o w y
j ednokonny  u ż y w a n y  kupi :

t l a ą d z i u l s S G
p M z t d  P © ls ra

k o io  Limanowej.

D
P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancią , z w ł a s n e j  
i na jw iększej  p a s i e k i  

w Państwie.

3 ko. 6.50 zi.
5 kg. 9.—  zł,
10 ko. 17 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

kiich „Głosu Narodu’1.
2) p.Naród a arm ja" niezwykle zajmujące 

stmljum gen. Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten zaw-zp, a dzisiaj 
szczególnie aktualny temat stosunku społe­
czeństwa dp siły zbrojnej państwa.

‘.'i ..O wychowaniu11 —• W -kazówk; dla ro­
dziców. t ruino i eeunc uwjgi P. Zarzyckiego.

•I) „Epiphania — myśli ezlo« icky świeckie­
go o Akcji Katolickiej1' — uwagi prcfećora 
Karola Murlia o Akcji Katolickiej. j'\j zmła- 
niacii i realizacji w- życiu — przekład z nie­
mieckiego ks. Dra Jana Knrzonkiowiezf.

ó) „Kościół a polityka1’ wybitno dzieło prof. 
Dra 1,. Kopieia w tłumaczeniu ks. Dr. J. Ko- 
rzonkiewicza — dające znakomitą, ścisłą j lo­
giczna odpowiedź na zagadnienia związane z 
czynnym udziałem katolików w życiu puldicz- 
nem.

Nowa premja
dla abonentów ,,Głosu Nar.“

Podobnie jak lat poprzednich tak i w tym 
roku Wydawnictwo .,Głosu Narodu'1 pragnie 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen­
nej i interesującej premji w postaci bardzo zaj­
mującej i pożytecznej lektury. Na premję tę 
złoży sir szereg wyborowych książek, które 
na zupełnie wyjątkowych warunkach będzie 
mógł otrzymać każdy Abonent ..Głosu Narodu1 
po nadesłaniu prenumeraty za drugi kwar­
tał 1933 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych warunków materialnych 
nabycie ciekawej i wartościowej książki prze­
kracza dla niejednego możności finansowe a 
przecież jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowieka — pragniemy częścio­
wo wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo­
nentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem wyjątkową, ulgową cenę.

Każuv Czytelnik, który nadeślc prenumera­
tę za drugi kwartał 1933 r. otrzyma po na­
desłaniu kwoty ń zł. ,'J 70' groszy na opłatę 
pocztową) następujący komplet:

1) ..Kiedy księżyc umiera’1 interesująca po­
wieść młodego, a znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim czasie w odci-n-

6) „Polska a Niemcy11, aktualna broszura 
red. Sc.piekiego. omawiająca bardzo interesują­
ce* rozwńi stosunków poloko-nioiTiitfckiah aż
po dzień dzisiejszy i rzucająca dużo śwla.Ja 
na Istotę wiekowego sporu.

Juko siódmą, książkę u tym komplecie — 
premji — otrzymają Abonenci do wyboru

albo: ..Pismo Święte ua Kazalnicy11 — kt-. 
dra Michała kard. v. Fuulhabera w tłumacze­
niu ks. Dr. J ,  Korzonkiewicza (dla duchowień­
stwa);

albo; „W sprawie kazań sejmowych Skargi11 
rozprawa prof. lgn. Chrzanowskiego. Wszyst­
kie te książki wyślemy każdemu z Abonentów- 
który nadeślc prócz prenumeraty za drugi 
kwartał 1933 roku kwoto ,~> złotych, oraz 70 
groszy na opinię pocztową. Nadmieniamy• że 
cena księgarska tych dzieł wynosi przeszło 11 
złotych.

Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodu’1, 
który uiści prenumeratę za miesiąc kwiecień ma. 
prawo do nabycia książki; ..Cztery Ewangelje 
dla wszystkich’1 po zniżonej cenie zł. 5,50 (ce­
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztowa 
70 groszy.

Wydawnictw! „Głosu Narodu” spnłziewa 
się, że Abonenci korzystać będą z okazji naby­
cia tanio cennych książek.

G R O B O W I E C  na 12 mlelsc
no cmentarzu rohowJcftim

sprzeda okazyjnie na dogodnych warunkach

Z a k ł a d  U a h i e n i a b s k i
Kranów .

Telefon 128-22.

u l .  R o K o w l c h a  l .  14.
Telefon 128-22.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane .  » A* . 50 .
Komunikaty po kronice , ■ 69 .

na 1-szei - . 70 . CENY OGŁOSZEŃ Próbne -za wyraz 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50%  drożej.
Ogłoszenia zam ie jscow e o 3 0 %  drożej.
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się 25 proc.

.W rdaw ca z» „Głos N arodu'1 Ś k ę  x ogr. odpow. K Holtóki*. R ed aktor od po w iodi. Dr Jó zo f W archałow ski. D rukarnia „G łosu N arodu” pod zar*. R . Ferk*.


